
We Lwowie Piątek dnia 26 Września 1884. Rok XVII.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wymoal we Lwowie rocznie i 8 złr. • - jółroazaia 

9 Jr. — kwartalnie 4 d r .  5u ot. — miesięcznie 
i  zlr. 60 ot.

:S przesyłka pocztowy w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 rir. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 zlr.

'f. .— yłkę ztową za granica, do całych Niemieo 
ocznie 50 m arek, kwartalnie 12 marek. 5 srg.

JFraneiL .i A nglji, Włoch i Lzwajcaigi rcczme 
M kwartalnie 20 franków.

kosztuje 10 cnt. 
Redakcja me zwraca.

PMpfttę i Ęiam* ar^lM ją we Łwcirl?:
s in r  A^ra-iiistTŁcgi „ h e m i  ? Falskiego piso 3r .m ok. 

Ul ;ba 6 i 7 w domc pana Kieeil^; w- 'W "dniu, 
Hambnrgn, Frankfnrcie nad Meneir,'Ben.r.!<s>,Lipsku, 
3azy'ei, Śzwajcarji i W rodawiń pp, oensteii 
& Yogler, we Wiedniu A Oppelik, R. Moose, -Rotter: 
i Spł., i? Warszawie R chman & Frendler Biuro 
s-oonaów w Paryżn pułkownik Raczkowski 'Fauboure 
Poissonier 82. Ogłoszeniu przyjmuje Ajencja p. Ad! 
Ciborowskiego Rue Clement i P an ..

Osioszr-nia przyjmnje się za opłatę 6  ot. od miejsoa objętości 
.ludnego wir-rsza drobnym drukiem (pet t)).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do Admi
nistracji Deiennika Polskiego. Listy reklamaeyji lp 
nieopieczętowane nie podlegaję opłaci.

Raklamy w rubryc. ,Nad iłana® 20 oL od wiarsza-

Od wydawnictwa.
Z n o w y m  k w a r ta łe m  u p ra s z a m y  aza- 

n o w n y o h  o z y te ln lk ó w  o w o z e sn e  n a d e 
s ła n ie  p r e n u m e r a ty  d la  u n ik n ie n ia  re k la -  
m acy j i  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u .

Przedpłata n „Darni Polsti” wnosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie .......................................... 18 złr. —  ct,
p ó łr o c z n ie .............................................9 „
k w a r ta ln ie ..............................  4 ,. 50 ,,
m iesięczn ie ..................................... 1 „ 50 ..

Na prowincji z przesyłką pocztową:
rocznie  24 złr. —  ct.
półrocznie . . .  12 ,. ---• ,,
k w a r ta ln ie ............................................ 6 ,. — ,.
m iesięczn ie .....................................2 —  .,

Z  dniem 16. b. m. rozpoczęli"' ny druk zapo
wiedzianej nowej powieści, antora .Marzycieli*, 
p. t . : D la Idei Stosownie do przyrzeczenia dołą
czyliśmy do numern z d. 15. b. m. i odtąd 
każdej soboty dołączać będziemy, dla prenumeratorów 
naszych b e z p ł a t n i e ,  arknsz d o d a t k n  p o w i e 
ś c i o w e g o ,  który zawierać będzie n a j c e l n i e j s z e  
utwory beletrystyki zagranicznej. Obecnie zaczęliśmy 
druk powieści p t . : Nuqek, która pod w zględem ua- 
der zajmującej intrygi, mistrzowskiego obrazowania 
i konsekwentnego przeprowadzenia charakterów, nie 
wiele ma równych sobie w całej literaturze 
europejskiej.

Zwracamy uwagę czytelników naszych, Ze odt id 
prennmeratorowie Deiennika Polskiego otrzymywać 
będą b e z p ł a t n i e  kaZdego kwartału d u Z y tom  
powieści wyborowych, objętości 13 arkuszy drnku, 
zatem w przeciąga rokn 4 t o m y  czyli 52 arkuszy 
w 8ce. N o w o p r z y s t ę p u j ą o y o d l .  października pre
numeratorowi. otrzymają początek powieści Dla Idei 
i pierwaze arkusze dodatku powieściowego

bbb—«■»"— m i .(MJLjBrB

LWÓW 25. wvześui».
Wybór posła do Rady pa listwa z okręgu wy

borczego miasta Lwowa w miejsce p. Ju lian a  Za 
cbarjewicza, rozpisany został na dzień 4. listopa
da b. r. Były poseł złożył m andat przy końcu 
kadencji parlam entarnej, motywując krok swój 
tym argumentem, te  nie zgadza się z polityką 
kolejową większości Koła polskiego w Wiedniu, 
które w biegu spraw miało nieuwzględnień odno
śnych jego zapatrywań i wniosków. P. Zacharje 
wicz miał tak ie  oświadczyć swoim przyjaciołom 
politycznym i zwolennikom ponowienia ogo 
kandydatury , Ze dla wyżprzytoczonych powo- 

, dów ofiarowanego mu wyboru przyjąć nie może.
. Drugim kandydatem, mogącym liczyć na pe- 
jwne popai c e ze strony wyborców, jestp . Tadeusz 
jRomanowicz, który w walce z p. Zanharjewiczem 
otrzym ał poważną liczbę 1800 głosów. Otóż i p. 
Romaaowicz oświadczył jak najkategoryczuiej swo
im przyjaciołom politycznym (co stwierdza także 
Nowa Reforma), że kandydować nie będzie.

W obec tych dwóch reaygnacyj poruszono w 
jerokich kołach kandydaturę obywatela m. Lwo

wa, dra Karola Lewakowskiego. b. członka Rady 
zawiadowczei i członka komitetu wykonawczego 
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w obronie urzędników Polaków; on przeparł za
prowadzenie języka polskiego jako urzędowego w 
komitecie lwowskim; jednem słowem on czuwał 
nieustannie nad wprowadzeniem i utrzymaniem 
cechy polskiej w zarządzie kolei Czerniowieckiej, 
zacieranej ustawicznie wpływami centralistów wie 
deńskich reprezentowanych w Radzie zawia 
dowczej. Ci ostatni, przeczuwając w p, Lewa- 
kowskim nieprzebłaganego przeciwnika ich germa- 
nizatorskich dążności, postarali się przy ostatnich 
wyborach o usunięcie jego z zarządu.

Kandydatura poselska p. Lewakowskiego do 
Rady państwa nie będzie miała u nas przeciwni
ków. Obznajomiony jak  najdokładniej ze spraw a
mi kolejowemi, będzie on w Kole poiskiem wielce 
pożądanym i użytecznym rzecznikiem dążności 
autonomicznych w sprawach kolejowych, a wybór 
jego będzie ze strony m iasta aprobatą tej poli 
tyki kolejowej w ogóle, a w szczególności patrjo- 
tycznych dążności kandydata.

8 prsiW) sejmowe.
Lwów 25. września.

Bohaterem dnia wczorajszego był bezsprze
cznie p. A n t o n i  p i  i cz .  Szanowny profesor za
bierał głos przy każdej sposobności, poddając bez
względnej, nieliti ściwej krytyce, wszystko cokol
wiek mu się tylko nawinęło. Nie darował nawet 
ustawie o ordynacji wyborczej, pomimo, że — jak 
tw ierdził — i on sam i jego przyjaciele polity 
czni będą z ochotą głosować za tą  ustawą, „tak 
jak g łosiją  za wszystkiem, co się może przyczy
nić do zaprowadzenia porządku i ładu w stcsun- 
kach społecznych naszego kraju*. P. G o l d m a n ,  
sprawozdawca komisji oudżetowej o zamkniroiu 
rachunków za r  1882 o mało się już nie ugiął 
pod ciężarem zarzutów p. profesora, a sprawo
zdawca Wydziału krajowego w przedmiocie poboru 
kopytko" eg > w Tarnopo u m iał już po raz drugi 
„czarną godzinę* ze swarliwym posłem z Droho
bycza. A w rezultacie cóż komu przyszło z tej 
bezmiernej gadaniny?

Zapewne nikt nas nie posądzi o szowinizm, 
jeżeli tę krótką u wagę poświęcamy trzykrotnem u 
wystąpieniu p. A n t o n i e w i c z a ,  nie chodzi 
nam  bowiem w tym razie ani o szanowną zresztą 
rfego osobę, ani o stronnictwo, którego jest człon
kiem, ale o rzecz samą. Sine ira et studio radzi 
byśmy odłączyć 2>ipełn.e mówcę od jego argi 
mentSw i sposobu ich stosowania i wykazać mu, 
że jeżeli chce, ażeby przemówienia jego odnosiły 
skutek pożądany, to powinien przedewszystkiem 
zachować pewną miarę, trzym ając rię tej nieoce
nionej aasa.iy, że : dobrego bywa czasem zanadto. 
Nikt nie zaprzecza użyteczności krytyki, więc i 
my nie zamierzamy bynajmniej twierdz f, ze kry
tyka u nas jest zbyteczną. Społeczeństwo nasze 
rośnie dopiero — uczymy się dopiero używać ży
cia politycznego w wiciu*kierunkach, d la tego  też 
krytyKa jes t nam potrzebniejszą, niż komu iuue 
mn. Ależ profesor A n t o n i e w i c z  będzie o tem 
wiedział najlepiej, że krytyka krytyce nierówna. 
Rozumiemy, że można—i to bardzo surow o—kry
tykować nawet to, za czem się g łosu je; po,muje- 

7, że takie traktowanie rzeczy może być właśnie 
azem wytrawnego sądu i rozwagi w postępo- 

; ale krytykować wszystko, co się nadarzy 
ykować nie dla rzeczy samej, lecz dla tego 
e, ażeby po raz setny wywołać rekry- 
je  powtórzone już dziewięćdziesiąt dziewięć

razy, wiedząc zresztą najlepięi że to już uie na
prawi tego, co się popsuło, to  — przyzna p. A n- 
t o n i  e w i  c z — nie przyda się na nic, a może chy
ba tylko posłużyć na bezużyteczne zapełnienie 
drogiego czasu, jeżeliby wszyscy zaczęli tak  mó
wić, byłoby niepodobieństwem wysiedzieć pół go 
dżiny w sali sejmowej, a  wszelka argumentacja 
przydałaby się chyba na to, na co się zwykle 
przydają ślepe naboje K rytyk* musi być przede- 
wsoystkiem umiarkowaną i zastosowaną ściśle do 
rzeczy, inaczej bowiem przestaje być krytyką.

Zastrzegł się p. A n t  o n i e w i c z, że nie 
w swojem tylko mówi imieniu, ^ecz że po za niim 
stoi grono jego przyjaciół politycznych, którego 
on jest rzecznikiem. W taknn razi wszystko, 
cośmy powyżej powiedzieli, może się stosować 
również dobize do tych przyjaciół, którym w do 
datku nie zawadzi przypomnieć, że znajdują się 
w Sejmie ludzie, którym szczerze leży n sercu 
utrzym an.e dobrego porozumienia w kraju, i że 
ludziom tym wcale się nie ułatwia roboty, wywo 
łując przy każdej sposobności dawno zażegnane 
upiory.

tanie tego wstępu do statu tu  pruskiego wywołało 
głębokie wrażenie na członków subkomitetu. P o 
damy go kiedyś w dosłownem brzmieniu, do cze
go nadarzy nam się jeszcze sposobność przy spra
wozdaniu komisji.

Głcsowanie nad zmianę ustawy o ordynacji 
wyborczej odbyło się w porządku wzorowym. Po
słów głosujących byio, nie licząc p. m arszałka 
115, a zatem o jednego więcej niż tego wymagał 
komplet konieczny. Wniosek imiennego głosowa
nia, poparty przez całą Izbę, a postawiony pr°ez 
“ r- Wł. S a p i e h ę ,  w tym celu, „ażebyśmy się 
dowiedzieli kogo brakuje,* jest wprawdz.e dla nas 
wielką pc.cusą do wymienienia tych. których b ra 
kło, a którzy nie m ają urlopu — nie uczynimy 
tego jednak.

Pomimo to nie możemy zamilczeć spcstrze 
żenią, które nam się mimowoli nasuwa, a miano- 
wi ;e że brakowało po największej części tych, 
których nie brakowało przy głosowaniu przeciw 
wnioskowi posła H a u s n e r a ,  i że pod tym 
wzlędem w spisie posłów odznaczały się k re
skami niektóre litery. Brakowało dwóch po
słów na „P, * dwóch na „R,* trzech na „W* 
i t. d.

Subkomitet komisji kolejowej, którego skład 
podaliśmy przed paru dniami, odbył wczoraj p ier - 
wsze posiedzenie. Co do formalnego traktow ania 
rzeczy, zgodzono się w zasadz.e na to, że w spra
wozdaniu potrzeba trzym ać się dwóch kierunków: 
Pod względem więcej teoruty iznym będzie rzeczą 
komisji wykazać przodew szystkiem , czem różni 
się s ta tu t organizacyjny kolei państwowych od 
tego czego żądał kraj, a mianowicie jaka zacho
dzi różnica pomiędzy tym statutem , a sposobem 
organizacji, jaką już dawniej miały państwowe 
koleje zachodnie. Powtóre pod względem więcej 
praktycznym należy w sprawozdaniu komisji wy 
tknąć te punkta s ta tu tu , kt Te w zastosowaniu 
praktycznem dałyby się zmienić na korzyść sto
sunków krajowych. Wszystko to ujętem będzie 
prawdopodobnie w formę rezolucji.

Na wczorajszem posiedzeniu rozpoczęto już 
pierwszą część pracy. P. B a u s n e r  odczytał 
wstęp do statu tu  organizacyjnego p rusk^h  kolei 
państwowych z dnia 1. kwietnia 1880 , który 
w sposób zadziwiająco jasny przedstawia korzy
ści decentralizacji. Prusy miały dawniej s ta tu t 
kolejowy, podobny do tego, jaki dziś zaprow adzo
no w Austrji. W roku 1880 zmieniono go jednak 
nu inny, posuwający „decentralizację* do granic, 
o jakich my pojęcia nie mamy — a wszystko to 
i e d y n i e  w interesie kolei i publiczności. Odczy

Komisja budżetowa przyjęła wczoraj sprawo
zdanie p. H a u s n e r a  w przedmiocie wydatków 
na szpital lwowski i sprawozdanie p. St. B a d e -  
n i e g o  o wydatkach na szpital św. Ł azarza w 
Krakowie (rubr. XI.), bez żadnych zmian ważniej
szych.

Komisja p o w o d z i o w a  wybrała prezesem 
ks. A S a p i e h ę ,  zastępcą prezesa p. J. T a r n o 
w s k i e g o ,  sekretarzem  zaś p. St. J ę d r z e j e -  
w ic z a.

Wniosek p. L a s o c k i e g o  i towarzyszy, po
dany wczoraj do laski marszałkowskiej, opiewa 
jak następu je:

-.Zważywszy, iż w obec osnowy ustępu 3-go 
§. 64 ust. gm. daremnemi bywają przedsiębrane 
przez władze autonomiczne dochodzenia, orzecze
nie zaś najwyższych orgauów tejże władzy, wyda
ne we własnym zakresie działania pozostają bez 
sku tku ;

zwazywszy, iż kosztowny w nieskończoność 
dający się przewlekać, a w rezultacie wątpliwy co 
do sposobu załatwienia i ostatecznego wyniku 
proceder uądowo-sporny, usposabia często gminy 
do zaniechania dochodzeń o poszkodowanie lub 
zwrot uronionej Kwoty, świadomość zaś bezkar
ności zachęca ludzi ałej woli, do czynienia prób, 
a  względnie postępów na drodze sprzeniewierzeń, 
malwersacji i uadnżyó;

zważywszy dalej, że sposób oraz wynik d o 
chodzeń sądowych, jako na całkiem odmiennych, 
naturze spraw administracyjnych nieodpowiednich 
zasadach nostepowan.a oparty* powoduje ck. sądy, 
do wydawania rezolucyj, stojących zazwyczaj w 
sprzeczności z orzeczeniami władz autonomicznych 
— skutkiem czego pomiecionej władze, najfałszyw- 
sze w obec gmin zajmują stanowisko, a powaga 
ich, nietylko na  szwank narażoną, lecz całkiem 
podkopaną zostaje;

zważywszy wreszcie, iż postanowienie objęte 
ustępem 3. §. 64 ustawy gn.mnej pozostaje w 
sprzeczności, z zasadniczem postanowieniem §. 29. 
ust. o reprezentacji powiatowej oraz §. 17. ust. 
o obszarach dworskich wnoszę:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by na 

najbliższej sesji przedłożył Sejmowi projekt 
noweli uchylającej dotychczasowe brzmienie ustę
pu 3 §. 64. ust. gminuej, a zapewniającej nato
m iast orzeczeniom wyższych władz autonomi 
cznycb. dotyczącym mianowicie pretensji gminy do 
wójta i członków zwierzchności gminnej wykona
nie w drodze adm inistracyjne'

Wnioskodawca: 
Czesław Las icki 

Jerzy  Czartoryski, Zawadzki, Stan. Stadnicki, 
ks. Sawa, Mieroszowski, Seweryn Henzel, Żarski, 
W. Struszkiewicz, Tyszkiewicz, Jaworski, W asi
lewski, Wład. Koziebrodzki, Rey, Alfons Csay- 
kowski, Tadeusz Langie, Roman C zarto rysk i. Mę- 
ciński, Madeyski, Onyszkiewicz, W ierzbicki, Wł. 
Sapieha.

Na porządku dziennym najbliższego posiedze
nia Iżby sejmowej które się odoęazie w sobotę , 
znajdują się następujące przedmioty

1. Wyoór uzupełniający jednego członka do 
komisji administracyjnej.

2. Pierwsze czytanie wniosku p. Lasockiego 
w sprawie zmiany 3 ustępu §. 64 ustawy
gminnej.

3. Sprawozdanie komisji nietykalności posel
skiej w sprawie p. Wernickiego.

4. Sprawozdanie komisji budżetowej o dal 
szym kredycie dla gmin na budowę koszar.

5. Sprawozdanie komisji drogowej o budowie 
drogi z Borszczowa do Je^erzan .

6. Sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo
wego o wniosku p Mieroszowskiego w przedm io
cie zmiany ustawy leśnej.

7. Sprawozdanie komisji petycyjnej o pe
tycjach.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odczytał 
sekretarz Stanisław nr. B a d e n i następujący spis 
wniesionych petycyj :

Sanok Wydział powiat, przez posła Sło- 
neckiego w sprawie zmiany art. 18. ustawy szkol
nej wzbraniającej nauczycielom sprawowania pi
sarstw a gminnego. Tenże sam w sprawie zmiany 
§ 12 ustawy drogowej. Matylda Adamczyk wdo
wa po nauczycielu p. p. Zolla o zapomogę Re- 
prezent. gm. Starej Soli i inne p. p. Ludwika 
Wodzickiego o pozostawienie c k. sądu powiato
wego w Starej Soli Parafianie obrz. łac. Laszek 
murowanych p. p. Ludwika Wodzickiego o zurot 
kościoła oddanego w r. 1796 tymczasowo na cer
kiew ruską. Sambor Wydział pow. p. p. Skał- 
kowskiego w sprawie regulacji Dniestru i jego 
dopływów. Kazimierz Skwirczyński dyetarjnsz 
Wydziału kraj. p. p. Romanowicza o „veniam 
aetatis*. Stowarzyszenie „Pracy kobiet* we Lwo
wie p p. Skałkowskiego o subwencję 500 ah  
Towarzystwo pedagog, we Lwowie p. p. Czer- 
kawskiego o uznanie szkół, w których pracuje 
dwóch nauczycieli za dwuklasowe i przyznanie 
starszemn nauczycielowi dodatku za kierownictwo 
Komitet spółki wodnej powiatu Samborskiego 
p. p. Skałkowskiego w sprawie reguł cji Bło- 
żewni. Nauczyciele i nauczycielki szkół lndowycn 
w Rohatynie p. p. Onyszkiewicza o zaliczenie ich 
do III ki. płac od r. 1880. Henryk Gruszecki 
ukońc.ony słuchacz ba. oły politechniczne. Wy
działu budowy machin p. p. Wasilewskiego o 
zapomogę celem dalszego kształcenia się za g ra
nicą. Stanisław B ar nauosyciel p p. Wł. Bade- 
niego o podwyższenie płacy z 500 złr. na 600 
złr. Beri E isenkraft dzierżawca m yta mostowego 
w Mikulińcach p p. Kaprego o opust czynszu 
dzierżawnego. Grono nauczycieli szkoły w Gro 
dzisku p. p. St. Jędrzejowicza o reorganizację 
szkoły co do płacy nauczycielskiej. Gmina Wulka 
n.odźw, ocka, n. p. Stanisława Jędrzejowicza o wy
łączenie z powiatu sądowego w Leżajsku o przy- 
dzieleni"- do pow. sądowego \ 1 Sokołowie. Euge
niusz Radecki p. p. Romanowicza o subwencję dla 
córki Stanisławy celem kształcenia się w muzyce. 
Strusów gmina i Rada szkolna miejscowa p. p 
Rozwadowskiego o przemienienie tamtejszej 2-kla- 
sowej szkoły na 4 klasową. Przemysłowcy wyrobu 
sukna w Kętach p. p. Kluckiego o wyjednanie w 
drodze ustawodawczej zaniechania handlu s ta 
rzyznę. Nowy Sącz Wyd. pow. p p. Romera w 
sprawie zakupywania koni dla c. k. armji wprost 
od hoaowców. Ten sam p. p. Romera w spra
wie reformy pisarzy gminnych. Edmund Krasicki 
p. p. Żurowskiego w sprawie zniesienia nauki 
języka ruskiego w 4-klasowej szkole w Leski 
Bobrowa gmina p. p. Romanowicza o zapomogę
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samo vązkie. Obcisłość sukien niczem jednak 
była w porównaniu z ich jakością. Ktokolwiekby 
do idącego bliżej przystąpił, musiałby powiedzieć, 
że cały strój trzym ał się na nim tylko cudem. 
Sukno, oddawna nicowane, było tak wytarte, że 
zrobiło się podobnem do czarnego płótna. Mimo 
to na całym ubiorze nie było nigdzie plamy, i 
pan Johann Muller, k. k. Polieeikaneelist in  Lem- 
berg wyglądał z daleka bardzo przyzwoicie.

Szedł poważnie, z głową pochyloną, cały my
ślom swoim oddany, i tylko wtedy, gdy go kto 
z przechodzących pozdrowił, odpow iadał: Unter- 
taenigster albo kaschamster Diener, przyczem p ra 
wą nogą sunął po kamieniach, jakby się kłaniał.

Minąwszy kilka ulic wszedł na przedmieście 
Krakowskie. Gdy się tu znalazł, głowę dotąd po- 

hyloną podniósł do góry i niespokojnie zaczął 
wzrokiem rzucać na prawo i lewo. Tak samo 

ając, wytrzes-ozywszy oczy i słuchy nastawiwszy, 
podskakuje z początku wolno a ostroźuie, prze- 
myśliwając nad kierunkiem, w którym będzie mu- 

'a ł puścić się niebawem, bo oto w dali usłyszał 
już granie ogarów, które za chwilę będą na jego 

-tropie.
Zapewne kogoś zobaczył, bo w bok się zwró

ciwszy, przebiegł ulicę, dążąc w stronę, gdzie tłum

iodniów był największy. Za sobą usłyszał 
które zdawały się go ścigać. Nie stanął, 
aie obrócił, tylko jeszcze prędzej biegł, abj 

mie zginąć. Już nie raz udawało mu się 
>ogoni; wszelako dziś miało być inaczej. Wła- 
dy dobiegał do jakiejś kamienicy, w której 
szeroka brama wjazdowa, usłyszał tuż za 
lwa g łosy , które wołały po niem iecku:
- Dobry wieczór, panie Muller I
- Gdzie się pan tak  spieszy ? Niech pan 
ę poczeka.
ridząc, że im się nie wyśliźnie, stanął i 
t ę do swoich prześladowców. Było ich 

Obadwa żydai w chałatach, obadwa rudzi 
wa z krzywemi głowami. Różnica między 
ylko ta  zachodziła, że podczas gdy jeden 
łowę przekrzywioną na prawo, drugi trzy- 

na lewem ramieniu, skutkiem czego, ile- 
azem stali, przypominali figurę orła dwu- 
o.

Jzemu pan tak ucieka? Przecie ja  pański 
przyjaciel! — wołał jeden.

— P ar M uller widać zapom niał, że wczoraj 
był term in — dodał drugi.

Na twarzy urzędnika odmalował się ból naj
wyższy. Chciał coś odpowiedzieć, lecz widząc, że 
przechodnie zatrzym ują 8ię i słuchają, dał znak 
żydom, by za nim weszli do najbliższej kamienicy. 
Gdy już tam  się znaleźli, przed bramą zatrzy
mało się na chodniku kilkunastu żydów, którzy 
z sobą szwargocąc, ciekawie do sieni zaglądali.

— Czego chcecie odemnie, czego chcecie ? — 
zapytał głosem ochrypłym.

— Niech pan odda k a p ita ł! — jeden od
rzekł.

— Niech pan da choć procent! — drugi do
rzucił.

— Ależ wiecie, że dopiero pojutrze mamy 
pierwszego.

— Ja  nie chcę czekać do pierwszego, bo pan 
znowu tak ucieknie jak przeszłego miesiąca — 
odparł ten, co m iał głowę na prawo przekrzy
wioną.

— Pan zawsze mówi na pierwszeg ó, a nigdy 
nie oddaje — uzupełnił ów, którego głowa nagi

n a ł a  się ku lewej stronie. Niech pan da choć coś, 
i żebym miał za co czekać.

Biedny człowiek opędzał się od nich jak 
mógł, ale bezskutecznie. Przysięgał na duszę, ciało, 
że nie m iał pieniędzy, nie wierzyli; dawał słowo 
że ich na pierwszego zaspokoi, nie chcieli słu 
chać. Z początku mówili łagodnie, wszelako po 
niejakim czasie tak już zaczęli charczeć, pluć i 
krzyczeć, przyczem biedną ofiarę to w prawo, to 
w lewo szarpali, że aż c i , co koło bramy straż 
tworzyli, uznali za stosowne bliżej przystąpić, by 
nasycić oko widokiem pokonanego urzęduika. 
I  nie była to dla nich drobnostka. Przeciwnie, 
obraz taki sprawiał im najwyższą przyjemność. 
Żołnierze i urzędnicy należeli do wielkości, przed 
którymi :m , żydom chała tow ym , pozbawionym 
dotąd praw społecznych, wolno było tylko korzyć 
się w prochu. Jakąż więc radość czuli gdy nad 
jednym z nich mogli Bię pastwić! I  w odzieli, że 
im to przejdzie bezkarnie. Johann Muller, mimo 
że był policyjnym kancelistą i miał na sobie uni
form państwowego u rzędn ika, tyle im był dłużny 
i tak wiele interesów z nimi go. łączyło, że m u
siał milczeć

— Przecie dzisiijszej nocy pan m iał inspe
kcję — szepnął mu jeden do ucha.

— Miałem... lecz co to ma do rzeczy?
—  To pan coś zarobił... j
— Zarobił ? Ja*  ty  śmiesz tak do mnie mówić ? : 

Za to  jedno przywołani zaraz patrol i każę c i ę ' 
zabrać.

— Niech pan nie będzie taki gorącska! — 
żyd odrzekł przeciągle, szydersko gm uśmiechając, 
i zaraz ciszej d o d ał: — A Herszko Liebman, jak 
go policjanci przyprowadzili, nie dał dwa cwan- 
cygiery za to, żeby go pan puścił ?

— A Icek S tierer, nie dał ewancygiera? — 
drugi żyd dorzucił.

Johanu Muller zbladł jak ściana. Ci ludzie 
wszystko wiedzieli, a  więc byli panam i jego po
sady i życia. Gdyby go zdradzili, musiałby zginąć. 
Cofnął się do jak  najciemniejszego kąta sieni i 
tam cichutko zaczął się z niem układać. Nie długo 
już trw ało , a w drżącej jego ręce ukazały się 
dwa srebrne cwarcygiery. Żydom błysnęły oczy, 
jak  ślepie kotóir

— Macie tu, po jedrem n. .. i dajcie mi po
kój! — jęknął

— D obrze, niech pan d a , ale proszę nie

zapom nieć, że pojutrze pierwszy! — odrzekł 
jeden żyd.

— To za dzisiejszą moją fatygę... a jak  na 
pierwszego kapitału nie dostanę, to pójdę do sa
mego dyrektora — drugi pogroził.

Uwolnił się nareszcie i cwałem z sieni wy
biegłszy, podążył ulicą ku rogatce Żółkiewskiej. 
Był w połowie drogi, gdy p rze i domkiem niepc 
kaźnej powierzchowności, w którym tytoń sprze
dawano, i gazie była także kolektura loterji, ujrzał 
tłum  gęsto zbity, złożony z miejskiego proleta 
rjatu . Im bliżej był tych ludzi, tem bardziej się 
spieszył, a  gdyż już do nich dob.egł, pierwszego 
robotnika, który sta ł na chodniku, zapytał o cos po 
niemiecku. Ten głowę odwrócił, spojrzał na niego, 
i nic nie odpowiedziawszy, splunął przez zębj

— Jest już lincka? — kancelista zapytanie 
powtórzył tym razem już po polsku.

—  A nie widzi pan, że num era wystawili?
Muller spojrzał do góry. Na nie wielkiej

tabl:cy, co obok drzwi w is ia ła , znajdowało się 
pięć liczb, między niemi dwie czarne, a trzy 
czerwone.

— A bodaj go szlag tra f ił , zrobił te rn o ! — 
ktoś w tłum ie zawołał.

— Zrobił, jak  Boga kocham, zrobił — drugi 
głos potwierdził. — Ale nich we mnie zaraz 
piorun strze li, jeźel. mu to wyjdzie na zdrowie.

— A caeinuby nie miało wyjść ? — inny 
zap y ia ł

— Temu, ż j kiedy wygrał, to nas skrzywdził, 
bo zabierze nasze pieniądze, któreśmy postawili.

— Dobrze mówi W alenty, sprawiedliwe ga
danie.

— Ma „recht*, ma recht!
Dodczas gdy wśród tłum u taka toczyła się 

rozm ow a, Johann Muller trzym ał cigle wlepiony 
wzrok y tab licę , przyczem wyglądał j&k czło 
wiek, który patrzy, a m e widzi. Twarz jego nie 
miała żanego wyrazn, a oczy w jeden punkt nie
ruchomo utkwione, były jakby w gęstej mgle 
skąpane. Nareszcie ocknął się i szybkim ręki 
ruchem sięgnął do bocznej kieszeni uniformu, 
zkąd wyjął m ałą karteczkę. P atrzył to na n ią , 
to na num era, m yślał, oczy przecierał, w końcu 
rozpaczliwie w czoło się uderzył i na głos za
wołał :

— Um ein A u g !  Tylko o jedno okol 
Pan kancelista prawdę powiedział. Z trzech 

numerów które postawił, wyszły dwa, w trzecim 
z&ś była różnica tylko o jeden punkt. On posta
wił 79. wyszło zaś 78. Na twarzy, przed chwilą 
jeszcze bez wyrazu, był teraz ból głęboki. I nie 
mógł nie cierpieć ten biedny człowiek, gdy po 
myślał, że szczęście, które było tak blizko jego 
osoby, tak szybko teraz się oddaliło. Za cwancy- 
giera, którego postawił, byłby wygrał pięć tysięcy 
cwancygierów, t. j. prawie dziesięć razy tyle, ile 
jego całoroczna pensja w ynosiła, a wtedy do 
szczęścia cóż by mn więcej brakowało? Zaspo
koiłby żydów, przyokryłby dzieci, matce sprawiłby 

i trzewiki, sobie nowy uniform, sprowadziłby do 
jdomu syna Stanisł fwa, i byłby szczęśliwy! Kto 
j wie także, czy mając pieniądze nie awansowałby 
| na komisarza, do czego od la t dziesięciu w dychał 
nadaremnie. Wprawdzie dyrektor nie raz i nie 
dwa awans mu obiecywał, ale kto tam  o biednym 
pamięta. Innem natom iast okiem patrzyłby nań 
wtsdy, gdyby pan kancelista przyszedł mu zrobić 
seine Aufwartung  w nowym uniformie i przv szpa
dzie z rękojeścią wykładaną perłową macicą. I tyle 
pięknych nadziei rozprysło się przez to fatalne 
„jedno okol*

Po okrzyku, co mu się z głębi duszy wyrwał, 
ten : ów spojrzaj nań jak na wariata. Między 
zgromadzonymi oyło dziś kilku, których zawiodło 
także „jedno okf'* — a mimo to żaden nie rozpa
czał, gdyż przekleństwa, które na los miotał, 
każdemu z nich dostateczną ulgę przynosiły. J e 
den Johann Muller bolał, gdyż ten jeden, mimo, 
że miał uniform z gwiazdką i czapeczkę z orzeł
kiem, najgłębiej z nich czuł i z wszystkich był 
najbiedniejszy.

Już chciał pójść dalej , gdy znowu stan ą ł, 
jakby go coś tknęło. Spojrzał na drzwi małego 
sklepiku, w którym znajdowała się kolektnra. 
Chwilę pomyś’ał, potem robiąc sobie drogę przez 
zwarty tłum suchemi łokciami, udał się do pani 
Schmidowęj.

(D alszy ciąg nastąpi).
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na budowę szkoly. Jan  Pattinger p. p. Goldma
na o stjpendjnm  dla córki Wandy celem dalsze
go kształcenia jej w muzyce i śpiewie. Gmina 
Witków nowy p. p. Romanowicza o zapomogę 500 
złr. na budowę szkoły. Biskowice gmina i inne 
p. p. Bereźnickiego w sprawie regulacji Dniestru 
i jego dopływów. Gmina Sam bor p. p. Zyblikło
wicza o bezprocentową pożyczkę na budowę ko 
szar. Juljusz Zuber a rty sta  m alarz p. p. Ochry- 
mowicza o subwencję celem dalszego kształcenia 
się za granicą. Ju lja Birzecka wdowa po nauczy 
cielu p. p. Ochrymowicza o zapomogę. Micha 
Ochnicz rygorozant w eterynarji p. p. Antoniewi
cza o zapomogę na zapłacenie taksy rygorozowej 
Jan  Topolnicki opiekun sierot pozostałych po Ka
rolu Iwanickim urzędniku Wydziału krajowego 
p. p. Góreckiego o dodatek do systemizowanego 
daru na r. 1885. Nadworna Wydział pow. p. p 
Mandyczewskiego o subwencję 500 złr. na budo
wle wodne na rzece Bystrzycy. Garncarze w 
Glińsku p. p. Żarskiego, o opiekę nad ich prze
mysłem. Gmina Kasinka m ała p. p. Struszkiewi- 
cza o zapomogę na budowę szkoiy. Mięsowska 
K atarzyna p. p. Podlewskiego o zapomogę. Jaro  
sław gmina p. p. Wł. Badeniego w sprawie r e 
formy jarmarków i targów. Gmina m iasta Lwowa 
p. p. Goldmana o rozkład ciężarów kwaterunko
wych. Mielec Wydział pow. p. p. Reya w spra 
wie przyspieszenia budowy kolei żelaznej Dębica- 
Tarnobrzeg-Nadbrzezie. Przecław gmina p. p 
Reya o zaprowadzenie tamże apteki. Komitet bu 
dowy kościoła w Padwi p. p. Kopycińskiego o 
zapomogę na budowę kościoła. Osada Jurydyka 
p. p. Kopycińskiego o wyłączenie jej z gminy 
Brody i utworzenie oddzielnej gminy lub o po
zostawienia przy gminie Folwarki wielkie.

Powyższe petycje odesłano do właściwych ko- 
misyj.

Korespondencje.
Paryż 20. września.

(Francuska polityka kolonialna.)
(P.) Nie podaję wam drobnych szczegółów 

wyprawy tonkińskiej i zaostrzonego obecnie za
targu  z Chinami, którego p. Ferry nie chce w źa 
den sposób naz.rać „wojną", lecz tylko „wojenną 
dem onstracją". Gdyby miała być otw arta wojna, 
trzebaby zwoływać Izby, bo one tylko, według 
konstytucji, mogą decydować o wojnie i pokoju. 
Przy „demonstracji" obejdzie się bez Izb, tem- 
bardziej, że zawotowały już one potrzebny kre
dyt. Wojna zresztą oficjalnie nie została wypo
wiedzianą, p. Ferry więc, dla każdego, kto nie 
est bardzo drażliwym na punkcie swobód konsty

tucyjnych, jest w porządku. Nie podąję, powia
dam, szczegółów tej wojny, trudno m. bowiem 
konkurować w tej m aterji z telegrafem, który 
zresztą na tyle oddalonym Wschodzie bardzo nie
szczególnie pełni swą powinność, postaram  się 
jednak wyjaśnić wam nieco le dessous des cartes 
tej wyprawy, powiedzieć kilka słów o francuskiej 
polityce kolonialnej, której wyprawa chińsko- 
tonkińska jes t tylko jednym z epizodów.

Zastój w interesach, kryzys ekonomiczna, 
przepełnienie rynków, czy jak  tam to nazwiecie, 
jest obecnie objawem powszechnym w całym  świę
cie. Przem ysł i handel, narażony na stagnację, 
szuka gorączkowo ujścia dla siebie i mniema go 
znalość w odkryciu nowych miejsc zbytu. Pogoń 
za koloniami jest dziś hasłem ogólnem.

Francja więcej może jak  inne kraje dla przy
czyn, których brak miejsca nie pozwala mi tu 
wyliczać, dotknięta jest przesileniem ekonomi- 
cznem, to też więcej tu  jak  gdzieindziej mówi się 
o polityce kolonialnej.

Temu usposobieniu świeżo dał wyraz kiero
wnik francuskiego rządu, p. Juliusz Ferry, oświad
czając jednemu z redaktorów France, który przy
był do niego na interview, że „przyszłość należy 
do krajów, które potrafią rozszerzyć się na ze
wnątrz. Polityka kolonialna, k tórą tak  gw ałto
wnie krytykowano, jes t polityką przyszłości kraju 
takiego jak  Francja. Naród taki jak nasz, powie
dział p. Ferry, nie powinien się zamykać w swych 
stary ch granicach ; jemu potrzeba wiele powie
trza i nowych przestrzeni. P atrz  pan na Niemcy."

Niemcy są dziś pod wielu względami p rzy
kładem  dla Francji — wiadomo zaś jakie wysiłki 
robi obecnie młode cesarstwo niemieckie, ażeby 
się stać państwem kolonialnem. Świeżo zapro
jektowany kanał połączy morze Bałtyckie z Nie- 
mieckiem, co zespoli ściślej w jedno i wzmocni 
m arynarkę obu mórz. Na flotę kupiecką wydały 
Niemcy świeżo 45 milionów, tworzą morskie linie 
komunikacyjne, które połączą cesarstwo z wszyst- 
kiemi częściami świata, zakładają w Hamburgu, 
przy pomocy cesarskiego Banku niemieckiego, 
wielką „Ueberseeische Bank* i zajmują na za
chodnim wybrzeżu Afryki około Angra Pequenna 
przestrzeń, wyrównywującą obszarowi Rzeszy nie
mieckiej...

Francja nie chce pozostać w tyle po za tym 
ruchem , owszem , ma pretensję iść w pierwszej 
linji, a przynajmniej skutecznie konkurować z An- 
g lją , k tóra długi czas przywłaszczała sobie wyłą
cznie prawie monopol zamorskiego handlu i kolo- 
nij. Dziś Pall M ail Oaeette konstatuje z przeraże
niem, że gw ostatnich 10 latach F rancja wybudo
wała statków na 10,000 ton więcej niż A nglja, a 
za la t 10 jeszcze stać będzie na czele mocarstw 
morskich." — „Naprzeciw 32 wybornie uzbrojo
nych i wyekwipowanych okrętów wojennych fran
cuskich, wyznaje znów w Times adm irał Symond, 
posiadamy tylko 26 statków linjow ych, z których 
pięć jest tylko przerobionemi korwetami." Tak 
dziś rzeczy stoją, według oświadczeń samych An 
glików, w początku zaś jeszcze bieżącego stulecia 
flota angielska równała się wszystkim jjotom  eu
ropejskim razem wziętym.

Anglja zresztą trzym a do dziśdnia jeszcze 
prym w handlu morskim. Zaatakowane dziś przez 
Francję Chiny w 22 swych portach na ogromnej 
granicy wschodniej prowadzą handel zamienny z 
różnemi krajami. Obrót handlowy tych portów, w 
którym  wywóz równoważy się z przywozem , wy
nosił w roku zeszłym sumę 1007 miljonów fran 
ków. W cyfrze tej na Anglję przypada lwia część, 
600 miljonow franków Drugie miejsce zajmuje 
F rancja z sumą 200 miljonów frank., resztę inne 
państwa.

W artość tonkińskiego importu równa się su
mie 4 .169.000 fr. W cyfrze tej figuruje też głó
wnie Anglja , wprowadzająca do Tonkinu samych 
wyrobów bawełnianych na 1.600.000 fran. Łatwo 
wiec p c ^ ć , jak zawziętem okiem spogląda lew 
brytański na zabór Tonkinu przez Francuzów.

Francuzi zaś oczekując ostatecznego załatwie
nia zatargów na dalekim Wschodzie , szykują się 
nie żartem do wyzyskania świeżo podbitego kraju

pod względem handlowym i przemysłowym. Psu 
Feliks F au re , podsekretarz stanu w ministerstwie 
marynarki i kolonij , rozesłał właśnie świeżo do 
Izb handlowych okólnik, oparty częściowo na spra
wozdaniu urzędowem jenerała Millota , w którem 
poucza, w jaki sposób Tonkin może być wyzyska
ny przez przedsiębiorców francuskich. Wyroby ba
wełniane angielskie, które zostaną cłem obłożone, 
mogą być zastąpione przez sukna francuskie. Wiele 
zresztą innych wyrobów znajdzie korzystny zbyt 
w dość gęsto zaludnionym Tonkinie. Głownem po 
żywieniem mieszkańców w tym  kraju jest ryż, któ 
rego roczna produkcja wynosi 240 miljonów kilo
gramów. Z ryżu tego przedsiębiorcy francuscy, 
poucza okólnik, będą mogli pędzić wódkę i można 
będzie także zakładać cukrow nie, których zbyt 
zapewniony jest na miejscu. Pomijam wiele innych 
ponętnych rekom endacyj, p. Faure wspomina je 
dnak jeszcze o bogatych kopalniach węgla , złota, 
srebra, cynku, merkurjnszu itd. Dla przedsiębior
ców i kupców francuskich otwiera się w Tonkinie 
złote żniwo I To też osobna komisja przy mini
sterstwie układa plany eksploatacji Tonkinu; u rzą
dzoną także zostanie w Paryżu stała wystawa pro 
duktów tonkińskich i utworzone zostanie przy niej 
biuro informacyjne, w samym zaś Tonkinie, w Ha 
n o i , już w przyszłym miesiącu otwarte zostanie 
„Biuro informacyj handlowych." Z tych szczegó
łów przekonać się mogą czytelnicy namacalnie 
że „korzyści polityki kolonialnej" nie są czczym 
frazesem.

Różnego rodzaju przedsiębiorcy, kupcy, ban 
kierzy, ci szczególniej, którzy m a;ą wysokie pro te
kcje i pewni być mogą koncesji zacierają już rę 
ce. Jak  dobre interesa można robić na polityce 
kolonialnej dowodem choćby „wyprawa tuetańska" 
Urzędowe zawiadomienie zapowiada dziś wycofa 
nie 5.000 wojska francuskiego, wysłanego w roku 
zeszłym, o ile sobie przypominam, do Tunisu. 
Otóż przed wyprawą istn iał tam  Bank oficjalny, 
patronowany przez miejscowego beja, którego obli 
gacje spadły do zera. Wierzyciele podnieśli krzyk. 
Wtedy bank franko-egipski, na czele którego stoi 
b ra t pierwszego m inistra p. Karol Ferry, zakupił 
obligacje, oczywiście za bezcen, urządzono wypra
wę i obligacje podskoczyły tak  wysoko, że rze 
czony Bank zarobił odrazu na tej operacji 15 
miljonów.

Na Tonkinie jednak nie ograniczają się fran 
cuskie projekta kolonialne. W chwili, gdy zerw a
no pokój w Tien-Tsin i nad Francją zawisła gro
źba wojny z Chinami na pierwszy plan zachodów 
kolonialnych wystąpić m iała ekspedycja do Mada
gaskaru. Okoliczność powyższa rzuciła cień na 
tę wyprawę, niemniej jednak u brzegów wyspy 
crąży niewielka eskadra adm irała Miot, broniąc 
amatawy, zajętej już przez Francuzów i bombar

dując znów porty : M ahanaru, Mahamo, Feonariwo 
itd. Francuzi 200 la t już dobierają się do Mada
gaskaru, nie mogą jednak dotąd w nim się usa
dowić. Wyspa tworzy dziś państwo niepodległe, 
utworzone przez najliczniejsze plemię Howasów, 

czące 2 miljony głów, gdy inne plemiona nie 
dochodzą do miljona. Francuzi dotąd zajęli do
piero na prawdę parę wysepek, położonych od 
strony północnej. Dla zawojowania wyspy potrze- 
>aby iść na stolicę, Tananariwę, do takiej jednak 
wyprawy adm irał Miot nie posiada sił dostate
cznych.

Obroty handlowe M adagaskaru wynoszą dziś 
do 25 miljonów rocznie, Francja jednak w sumie 
tej bierze udział na 2 miljony zaledwie. Madaga
skar obfitujący równie jak  Tonkin, w różne płody 
surowe i niesurowy, ma swoich gorących zwolen
ników we Francji, którzy utrzymują, że jest to 
pewniejszy interes n:ż dalekie Indo-Chiny, w są
siedztwie przytem tej wyspy nie ma żadnego Nie
bieskiego państwa. I tu  wprawdzie, jak  wszędzie 
zresztą, konkurencję Francuzom robią Anglicy, 
podtrzymując Howasów w ich oporze i prowadząc 
z nimi; korzystny handel. Anglicy jednak są i w 
Tonkinie...

Dla skompletowania naszego przeglądu fran
cuskiej polityki kolonialnej powinnibyśmy jeszcze 
wspomnieć o koloniach francuskich w Senegalu, 
na wschodnim afrykańskiem wybrzeżu, o Algierze, 
Tunisie, Maroko, o zdobyczach wreszcie pana de 
B razza nad Congo w środkowej Afryce — fakta 
jednak powyższe wystarczą, ażeby scharakteryzo
wać w głównych zarysach kierunek, który tak 
wybitne dziś zajął miejsce wjpolityce zagranicznej 
francuskiej.

K R O N I K A .
Lwów d tm  2b. września.

Wiadomości osobisto. F. Kazimierz G r o 
c h o l s k i ,  którego stan zdrowia jest zupełnie po
myślny, opnścił wczoraj miasto nasze, udając się do 
Wiednia. Na dworcn kolejowym pożegnali odjeżdża
jącego dostojnika, p. minister dr. Z i e m i a ł k o w s k i ,  
p. namiestnik Z a l e s k i  i najściślejsze kółko przy
jaciół.— Slnb dr. Jana D y l e w s k i e g o ,  radcy Sądu 
w Czerniowcach, z panną Janiną N o s k i e w i c z ,  
córką śp. doktora medycyny, odbył się wczoraj o 
godz. wpół do 8mej wieczór w kościele 0 0 . Bernar
dynów. — Dr. Jan L i t y ń s k i ,  adwokat krajowy, 
otworzył kancelarję swoją w mieście naszem. — Pre
zydent m. Krakowa dr. W e i g e l  i dr. S z l a e h -  
t ows k i ,  powrócili już do Krakowa z Wiednia, 
dokąd jeździli w sprawie akcyzowej —  Pani Wła
dysławowa Mi c k i e w i c z o w a ,  wraz z dwiema córe
czkami, a wnuczkami antora „Pana Tedensza," zwi
dzą nadwiślańskie okolice Królestwa, w towarzystwie 
państwa Andriolich. Zwidzano mianowicie Pnławy, 
Kazimierz i inne sąsiednie miejscowości. — Zdrowie 
M ak a r  t a  polepszyło się znacznie. Artysta zabrał 
się na nowo do pracy. — Profesor nniwersytetu wie
deńskiego Z e i s s  1 zmarł d. 23. bm. w Hinterbriihl 
pod Wiedniem. — Paweł K n k o l n i k ,  b. profesor 
historji powszechnej na uniwersytecie wileńskim, na
stępca Lelewela, piastujący następnie dłngie lata urząd 
cenzora, zmarł w Wilnie w 90 r. życia po krótkiej 
słabości. Do samej śmierci zachowywał czerstwośó i 
pamięć niezwykłą. — W tych dniach zmarła w Wło
cławku Antonina z Żukowskich K o ś c i ń s k a ,  wdowa 
po śp. majorze b. wojsk polskich, napoleończyku Jó
zefie Kościńskim, zmarłym w 1865 r. w Ciechocinie 
nad Drwęcą. Rodziła się 1793 r. w Pnstodołaeh, 
województwie Angnstowskiem, a mimo swojego wieku 
podeszłego, zachowała aż do ostatka świeżość nmysłu 
i czerstwość zdrowia. Z licznej niegdyś rodziny Ko- 
ścińskich pozostał w prostej linji jnż tylko wnuk 
Konstanty Kośoiński z Grudziądzu. — W Gr0os 
Schfitzen zmarła w tych dniach nr. Huberta We n e k -  
he i m z domu hr. Kullonitz, małżonka Szczepana hr. 
Wenckheima.

Kalzndarz. P i ą t e k  (26.): Oyprjana — Łady- 
sława błog. Wschód słońca o godz. 5. min. 58, za
chód o godz. 5l min. 43.

K a l e n d a r z y z  my ś l i w s k i .  We „rześni.. po 
(ować można: na ptactwo błotne i wodne w ogól 
ności; na słonki, cietrzewie i głuszce; bażanty i ku 
ropatwy; przepiórki i dzikie gołębie; jelenie, kozły 
i lisy. Od 15. września: na zające.

Obiad na cześć p. ministra br. Ziemiałkow- 
skiego. Prezes Towarzystwa kredytowego Włodzimierz 
hr. R u s s o e k i ,  daje dziś obiad na cześć przybyłego 
ministra Galicji, na który otrzymali zaproszenia: ks 
biskup Seweryn Mo r a w s k i ,  namiestnik Filip Z a 
l e s k i ,  hr. Jan T a r n o w s k i ,  książę Jerzy C z a r 
t o r y s k i ,  hr. Józef Męciński, dr. Stanisław hr. B a- 
d e n i ,  pp. Stanisław P o l a n o w s k i ,  Dawid A b r a  
h a m o w i c z ,  Zygmunt D e m b o w s k i ,  Julian Mo r a  
K o r y t o w s k i  i wiceprezydent Namiestnictwa p 
Herman Loebl .

Demonstracja handełesów. Obdarty i brudny 
naród handełesów lwowskich płci obojej wyprawił 
onegdaj po południu wrzaskliwą demonstrację, która 
oczywiście nie zakończyła się groźnie, lecz przeciwnie 
sprawiała widok niezmiernie komiczny. Powodem nie
zadowolenia było rozporządzenie Magistratu, usuwa 
jące z placu Krakowskiego znane stoliki żydowskie 
z rupieciem i starzyzną wszelkiego rodzaju. Przewi 
dując ewentualny opór ze strony handełesów, p. pre
zydent Dąbrowski udał się osobiście na plac i pod 
jego okiem organa miejskie uprzątnęły owe kramy 
przenośne. W lot otoczyły go teraz tłumy żydow
skiego proletarjatn a zbiegło się co najmniej 500 
osób. Powstał szwargot przeraźliwy ja* w syna
godze w dniu sądnym, a gdy burmistrz ruszył 
z powrotem do Rynku, malkontenci posnnęli za nim. 
P. Dąbrowski z miną najobojętniejszą w świccie, jak 
gdyby ta procesja handełesów jego wcale nie doty 
czyła, szedł przodem zwykłym swoim krokiem, palił 
cygaro i rozmawiał swobodnie ze spotkanym po dro 
dzc posłem Żywickim. Za nim waliła się czerń żydów, 
żydówek i żydziaków. Dopiero w Rynku masa ta, 
ścieśniona poprzednio w ulicy, rozlała się szeroką 
strugą, a p. prezydent ciągle spokojny i w olimpij
skiej powadze niczem nie zachwiany, znikł za chwilę 
pod arkadami ratusza.

Konkurs. Ministerstwo wojny rozpisało konknrs 
dla wysłużonych c. k. podoficerów na posady mani
pulacyjne wyższej i niższej kategorji w rozmaitych 
miejscowościach państwa. W Galicji jest do obsadze
nia: Kilka posad kancelistów przy kierujących wła
dzach skarbowych w obrębie galicyjskiej c. k. krajo 
wej Dyrekcji skarbowej z płacą 600 złr. i dodatkiem 
akty walnym. Termin podań do 5. października 1884. 
do krajowej Dyrekcji skarbowej we Lwowie.

Na rzecz Towarzystwa Miłosierdzia pod godłem 
Opatrzności odstąpiła dyrekcja teatrn czysty dochód 
z przedstawienia w dniu 30. b m. tj. w najbliższy 
w t o r e k  odbyć się mającego. Daną będzie komcdja 
Zaleskiego „Przed ślubem* oraz „Złoty Cielec" Stan 
Dobrzańskiego. Towarzystwo rzeczone ma przeszło 
60 ubogich na swojem utrzymaniu i potrzebuje fun
duszów na zaknpno prowiantów zimowych. Należy 
więc spodziewać się, że publiczność przyjdzie mn 
w pomoc zakupując na powyższe przedstawienie jak 
najwięcej biletów, których dostać można począwszy 
od dnia dzisiejszego w księgarni pp. Seyfartha i Czaj 
kowskiego — zaś w dniu przedstawienia w kasie 
teatralnej.

Wieczorek- Stowarzyszenie rękodzielników „Gwia
zda" urządza w niedzielę 28. bm. wieczorek z tańcami. 
Zaproszenia otrzymać można w biurze Stowarzyszenia 
przy nl Franciszkańskiej.

Towarzystwo nauczyoieil szkół wyższych od 
będzie posiedzenie w sobotę 27. bm. o godz. 6 wie
czorem w sali fizyki szkoły realnej. Na porządku 
dziennym: 1 ) 0  nauce historji naturalnej w gimna
zjach , ref. dr Ignacy Petelens. 2) O nauce języka 
niemieckiego w niższych klasach, ref. p. Ludwik Salo. 
3) Luźne komunikacje.

Kolej Karola Ludwika donosi nam, że począw
szy od 1. października b r . , pospieszne pociągi osobo
we Nr. 1 i 2 zatrzymywać się będą warunkowo na 
stacji w M a k s y m ó w c e  przez ciąg jednej minuty, 
w celu przyjmowania i odstawiania podróżnych i ich 
paknnków.

Mianowania. Komisarzem rządowym przy kolei 
Karola Ludwika i Albrechta mianowany radca sekcyj
ny W r b a ; przy kolei Albrechta sekretarz H a n k e  
ron H a u k e n b e r g ;  przy kolei Lwowsko Czerniow. 
kozcypista dr K h i t t e l ,  a przy kolei Łupkrwskiej 
koncypista bar. Peche .

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
Marcina Gdulę rzeczywistym nauczycielem szkoły eta
towej w Trzęsówce i Jana Sobkowicza nauczyciela w 
Chechłach rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Nawsin.

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego mianowała Jana Żelichowskiego likwidatorem 
Włodz. Bndzynowskiego oficjałem, a Jana Smutnego 
adjnnktem.

Podziękowanie. Pan Paweł R y b a k ,  inspektor 
kolei Północnej, darował dla biblioteki szkoły polite
chnicznej 10 dzieł treści naukowej. Rektorat tej szko
ły wyraża niniejszem sean. dawcy publiczne podzięko
wanie za ten dar cenny.

Wydział kasyna miejskiego zawiadamia pp. 
członków, Ze w myśl §. 26. statutu zwołuje nadzwy
czajne walne zgromadzenie na dzień 10. paździer
nika br. (w piątek), odbyć się mające w sali kasy
nowej o godz. 8mej wieczór.

„Piccolo * Tak nazywa się rodzaj maleńkich, 
mało co nad 1 metr długich, mimo to posiadających 
ton silny i dźwięczny, i nadzwyczaj eleganckich for
tepianów, które temi czasy sprowadził z zagranicy 
znany skłać fortepianów p. L. Marka. „Piccolo" jest 
jeszcze mniejszy od „Mignonów" Bosendorfera, które 
jak wiadomo w krótkim czasie, dla swoich zalet praw
dziwych tak ogromne uzyskały rozpowszechnienie.

Broszkę złotą znaleziono onegdaj (we wtorek) 
po południu o godz. 6. wieczór około hotelu Langa. 
Właścicielka zgłosić się zechce po nią do Redakcji 
naszego pisma.

Wykaz inspskcjl dyrekcji policji z d 24. września. 
Skradziono panu H. G. surdut wart. 20 złr., a pani 
K. H. pnlares wart. 8 złr. i z kwotą 8 złr. z kie
szeni, za którą kradzież poi zuknje się chłopaka z li
szajem na twarzy. — Zgubiono kartkę zast 1. 26257, 
a sługa Teofila Wlazło zgubiła dnia 21. bm. pnlares 
« kwotą około 4 złr. i receptą dra Rosnera.

Kraków 24. września. (Szkoła sztuk pięknych 
w Krakowie. Wiadomości e Warszawy.) Z dniem 
1. października b. r. rozpoczną się wpisy roczne do 
szkoły sztuk pięknych, pozostającej pod kierunkiem 
mistrza Jana M a t e j k i .  W ubiegłym roku szkol
nym uczęszczało przeszło 100 uenniów na wszystkie 
sześć oddziałów. W oddziale pierwszym wykładał 
profesor Feliks Szynalewski rysunek głów z an 
tyków ; w oddziale drugim profesor Izydor Jabłoń
ski naukę rysunku figur z antyków; w oddziale 
trzecim profesor Lnszczkiewicz naukę rysunku głów i 
fignr z natury ; w czwartym — w pierwszem półroczu 
profesor Florjan Zynk malarstwo z martwej natury,

w drugiem malarstwo głów; w oddziale piątym pro
fesor Loeffler naukę malowania figur z natury, dra- 
peryj i w ogóle wyższego malarstwa; w końcu w od
dziale szóstym wykładał sam mistrz Matejko ma
larstwo historyczne. Za staraniem mistrza Matejki 
utworzono w tej szkole nadto oddział rzeźby. Wy
kłada w nim profesor Walery Gadomski, zaszczy
tnie w całym kraju znany artysta rzeźbiarz. Na od
dział ten uczęszczało 26 uczniów, n których potowa 
uczyła się rzeźby z antyków, a druga połowa rzeźby 
z natury. Przedmiotami pomocniczemi są następują
ce : Historja sztuki, którą wykłada profesor Za
krzewski, estetyka profesor Łepkowski, nauka per
spektywy wykładana przez profesora Rottera, ana
tomia przez profesora Teichmanna i nauka o sty
lach przez profesora Łuszozkiewicza. Zniesiotą 
jednak została bardzo potrzebna dla malarstwa nauka 
krajobrazu. Budżet tej dla kraju tak ważnej szkoły, 
która już tak świetne wydała owoce, wynosi tylko 
16.000 złr., lecz spodziewać się należy, iż delegaci 
nasi w Wiedniu wystarają się o podwyższenie tej 
subwencji, zwłaszcza iż w tym roku liczba uczniów 
znów się znacznie zwiększy.

Według wiadomości, nadeszłych z Warszawy, za 
powrotem cara do stolicy ma się mu przedstawić 
całe duchowieństwo katolickie, a odnośne polecenia 
zostały jaż wydane. — Zaprowadzenie ziemstw w 
Królestwie na modłę takich instytucyj istniejących 
w carstwie, spodziewają się ogólnie z dniem 13-go 
października. W Warszawie samej mają być zapro 
wadzone pewne ulgi co do cenzury. Byle tynto te 
nadzieje maluczkie nie zawiodły nas i tym razem !

Poznań 23. września. Ks. wikary Kruszka ska 
zanym został w dniu 19. b. m. przez sąd wągro- 
wiecki na 100 marek kary albo 20 dni więzienia za 
wykonanie dwóch czynności duchownych wbrew usta
wom majowym.

W przyszłym roku w dniu 6. marca przypada 
stuletnia rocznica urodzin znakomitego muzyka pol
skiego Karola Kurpińskiego, który urodził się we 
wsi Włoszowicach w W. Księstwie Poznańskiem 
w r. 1785. •

Z Kijowa. Dnia 6. września b. r. toczyła się 
w tutejszej Izbie sądowej sprawa przeciw domnie
manym winowajcom strasznej katastrofy pożaru cyrku 
w Berdyczowie. Jako oskarżeni stawali przed kratka
mi sądowemi: policmajster, dwaj komisarze policji i 
dwaj dzierżawcy cyrku. Przysięgli co do wszystkich 
wydali werdykt uniewinniający. — Prezydentem mia
sta Kijowa został p T o 11 i ; minister spraw wewnę
trznych zatwierdził ten wybór.

0 Lubochni, gdzie car poluje, podaje Kurjer 
Poranny następujące szczegóły : Przez majątek Lu
bochnię przejeżdżał w r. 1824 car Aleksander I  i 
nocował tamże u dzierżawcy Matłaszyńskiego. W ła
śnie tejże nocy żona dzierżawcy powiła bliźnięta — 
dwóch synów. (Obaj dziś pracują w cukrowni w Sen
nikach, jeden jako dyrektor, drngi jako technik.) 
Cesarz Aleksander I  oddal Matłaszyńskiemu Lubo
chnię w wieczystą dzierżawę. Lasy rządowe przed 
czterema laty przyłączone zostały do eiera księstwa 
łowickiego. Leśniczym jest p. Mickiewicz. Miejsco
wość gdzie się odbywa obecnie polowanie, nazywa 
się Lubochenek. W Lnbochni znajduje się kościół 
pod wezwaniem Wniebowzięcia N. Marji, erygowany 
w r. 1111, spłonął on w X V III. wieku, ale w roku 
1772 został odbudowany przez proboszcza, księdza 
Tomasza Niedźwiedzkiego. Lubochenek liczy 134 do
mów. Obecnym proboszczem jest ks. Woronikowski 
Benedykt. Poprzedni proboszcz w sąsiednich Biało 
brzegach L a l  Pilicą, ks. Zmudowski, zap a lo n y  my
śliwy i uczestnik polowań z ks. Barjatyńskim, obe
cnie jest kanonikiem honorowym w Przedborzu, w ko
ściele św. Aleksego. Na drodze z Tomaszowa do 
Inowłodaa leży osada Spałs wśród lasu. Ma tu być 
wzniesiony pałac myśliwski.

Fotografie zjazdu trzech monarchów wystawił 
także fotograf warszawski p. Mieczkowski. Między 
innemi są tam grnpy następujące: Trzech monar
chów, rozmawiających ze sobą, przyczem cesarz Wil
helm trzyma pod rękę Cesarza Franciszka Józefa 
Trzech monarchów, powracających do pałacu, car pod 
rękę z cesarzem Franciszkiem Józefem, carowa z ce
sarzem Wilhelmem w powozie ; car w mundurze 
austrjackim w chwili zbliżania się pociągu z cesa
rzem austriackim. Pan Mieczkowski tego samego 
dnia, którego zdejmował fotografie, zdołał je przy
gotować i ofiarować carowi. Pan Mieczkowski u 
się w niedzielę do Lnbochenka, wezwany przez 
nistra dwom.

W sprawie pojedynku między Bathyanym a ! 
senbergiem ogłoszony -ostał onegdaj wyrok najwyŻE 
instancji, podług którego dr. Rosenberg skasan 
został na jeden rok więzienia. Prośba Rosenberg: 
odroczenie rozpoczęcia kary na 6 tygodni, zost 
uwzględnioną.

Teatrom warszawskim została odjętą pobieri
dotychczas znaczna subwencja. W zamian za nią n  
wypłacił zarządowi teatrów jednorazowy zasiłek 
kwocie około 50,000 rubli na zapłacenie długów, k 
rych ogólna suma wynosiła do niedawna 100,000 ml 
Na przyszłość teatr warszawski utrzymywać się t 
dzie musiał o własnych siłach.

Dzielna para. Dnia 19. b. m., podczas ulet 
spadła niby z deszczem do Warszawy dzielna pa 
małżonków P., przybyła o 20 mil konno. Państt 
P. posiadają majątek ziemski w Ilżeckiem i odda 
się z całem zamiłowariem wszelkim rozrywkom fat; 
gojącym lecz i hartującym ciało. Żona, młoda jeszc: 
kobieta, w wytrwałości przewyższa swojego małżonk 
a strzela tak znakomicie, jakby była uczennicą słyi 
nego Ira  Paine. Podróż konno do Warszawy, n 
dzielnych arabczykach, jest właśnie pomysłem pani I 
Niestrudzona amazonka znajduje się w pożądanyi 
stanie zdrowia, mimo, że wygląda drobno i delika 
tnie. Dzielna para za kilka dni również konno po 
wraca do domu.

Skarb. W Połtawie podczas odnawiania domi 
przy ulicy Szlacheckiej wykopali robotnicy garnę 
napełniony srebrną monetą Były to pieniądze drobne, 
wielkości dwuzłotówki starego stempla, niektóre ze 
srebra bardzo niskiej próby, inne zaś ze srebra czy
stego. Pieniądze te odnoszą się do r. 1606 lab 1626 
i mają z jednej strony wyobrażenie króla polskiego 
Zygmunta I I I  Wazy, z drugiej zaś jest wybity orzeł 
polski. Ile tych monet się znajdowało, nie wiadomo, 
gdyż rozeszły się zaraz pomiędzy robotnikami, policja 
zdołała ocalić zaledwie 660 sztuk. Skarb wykopano 
w miejscowości, gdzie od bitwy połtawskiej aż do r. 
1830 nikt nie mieszkał.

Towarzystwo robotników polskich w Londynie 
obchodzić będzie 4. października br. (w sobotę) P**y 
ulicy 51, Mansellstr. Aldgate, London, E . , w lokalu 
The Clarendon Hall, late Zetland H all, pierwszą ro
cznicę swego założenia. Program jest następujący: 
Zagajenie uroczystości przez przewodniczącego; odczy
tanie telegramów i korespondeneyj; przemówienie od 
Towarzystwa robotników polskich w Londynie do ze
branych i mowy delegatów. Sprawozdanie sekretarza, 
kasjera i bibliotekarza z całorocznych cnynności. Tań
ce, śpiewy i deklamacje.

. Anarchiści. W Wiener Neustadt nastąpił;, znów 
różne eksplozje i detonacje, których rezultatem było 

j uszkodzenie drzwi w wychodku ratuszowym i wytło
czenie kilkunastu szyb w pobliskim hotelu. Burmistrz 
otrzymał list grożący mu śmiercią. 8praweów nie 
ńjeto.

Defraudacja na poczcie. Podany w Bazylei list 
pieniężny do Wiednia o deklarowanej wartości 155 
frank, w złocie, obudził na poczcie wiedeńs*iej z po
woda wagi i formy podejrzenie. Otwarto go i znale
ziono zamiast pieniędzy, piasek złoty. Podsunięcie 
piasku nastąpiło zapewne między Bazyleą a Zurychem. 
Asystent tryesteńskiego urzędu pocztowego kolei Po
łudniowej zdefrandował wysłany z Tryestn do Bazylei 
list pieniężny z 3000 złr. Defraudanta ju t are‘ 
sztowano.

Oświetlenie za pomocą brylantów. Jeden z ju
bilerów paryskich zrobił ciekawe spostrzeżenie, że bry
lant 92-karatowy, który posiadał w swym sklepie, 
wystawiony przez godzinę na działanie promieni sło
necznych, wydawał następnie w nocy przez 20 minut 
światłość, wystarczającą do rozpoznawania przedmio
tów w pokojn. Następne doświadczenia okazały, że i 
światło elektryczne tak samo nasyca brylanty pro
mieniami.

Arcyksiężna Stefanja i austrjacka marynarka.
Dnia 26. sierpnia obchodzono w Pola 25-letnią ro
cznicę żeglugi naokoło świata fregaty „Nowarra1 
Nastrój uroczystości doszedł punktu kulminacyjnego 
podczas odczytania następującego telegramu arcyks. 
Stefanji : „Et si fractus illabatur orbis, impayidae
naves austriacae" (gdyby cały świat ru n ą ł, mary
narka Austrji się nie zachwieje). Huczne okrzyki i 
oklaski obecnych uczestników nie miały końca. Aran
żerowie pospieszyli wyrazić arcyksiężnej telegraficznie 
najnniżeńsze podziękowanie. Lecz jakżeż wielkiem 
było ich rozczarowanie, gdy ochmistrz dworu odpo
wiedział, że arcyksiężna żadnego nie wysłała tele
gramu, a już wcale się nie posługuje językiem ła
cińskim. Zaczęto badać telegram i okazało s ię , że 
nadano go nie w Brachu ale w Baja. Zapytano tele 
graficznie, kto jest nadawcą jego. Lakoniczna odpo
wiedź brzmiała: „Stefanio — Baja." Teraz dopiero 
przypomnieli sobie aranżerowie, że służył dawnie’ w 
m-rynarce porucznik Stefanie, który po ustąpieniu ze 
służby oddaje się handlowi w Baja.

Petersburg 23. września. Wczoraj odbyła się 
tn uczta na cześć przybyłego z kongresu archeolo
gicznego w Odesie ks. kanonika Raczki, prezesa za- 
grzebskiej akademji nauk i umiejętności. W uczcie 
tej wzięli udział profesorowie, uczeni i literaci tutejsi. 
Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności nie było 
wcale reprezentowane. Przemawiano w języku rosyj
skim, polskim, małornskim i chorwackim. Zabierali 
głos: ks. kanonik Raczki, profesorowie: Kawelin, 
Jagicz . Traczewski; adwokzci: Włodzimierz Spaso- 
wicz i TJtin; powieściopisarz ukraiński Mordowcew, 
redator K raju  Erazm Piltz, Wilhelm Bogusławski 
alawista). Przewodnią ideą wszystkich przemówień 

stanowiła samodzielnjść rozwoju pojedynczych naro
dów słowiańskich. Ks. kanonik Raczki wyjeżdża dziś 
do Zagrzebia. Zatrzyma się w Warszawie dwa dni, 
a w Krakowie dzień jeden.

Jubileusz kijowski 50-letniego istnienia tamten 
szego uniwersytetu, skończył się nader smntnym epi
zodem : rozruchami i interwencją dońskich kozaków 
w celu przywrócenia porządku. Rzecz miała się jak 
następuje: Dyrektor uniwersytetu wydał tylko małą
liczbę biletów wstępu na obchód jubileuszow y, i to  
tylko między wybranych studentów, czem ci obrażeni 
o d esła li mu b ile ty  ro z d a r łsz y  je poprzód. Wieczorem 
wybili studenci okna w mioszkanin dyrektora w obec 
ogromnego tłnmn ciekawych, w czem im dzielnie po
magała p ł e ć  p i ę k n a .  Gdy rektor i kilka wybit
nych osobistości przejeżdżało wówczas powozem, tłum 
rzneał kamieniami w powó i wybił :yby powozowe. 
Demonstracja ta byłaby zapewne przybrała groźniejsze 
rozmiary, bo jnż studenci wołali, aby wybijać okna 
samego uniwersytetu, lecz w tej chwili się pokazała 
się sotnia dońców z nahajkami w rękn, co oczywi
ście spowodowało, że tłum lndn i studentów rozszedł 
się z krzykiem dr domów. Kozacy jednak ulokowali się 
około nniwersytetn. Zapewne reprezentanci zakładów na
ukowych zagranicznych (między którymi jest kilku ras- 
sofilów galicyjskich, jak profesor Zahajko z Tarno
pola i inni) wyniosą miłe wspomnienie obchodu Jnbi-

. . . .  «yn keinei* 1- I /j fla
‘ler Krzysztof prebendarjusz domu ubogi.
rość. Feld Filip bnhali . 22 *ap. otrzew yk 
Franciszka córka ślus. kol. m. 1] nłoniaws. Gozda 
Józefa córka zarządcy tramwaju 1. 4 dławiec. No
wicka Elżbieta córka stolarza 1. 6 krzywica. Burny 
Jan syn stróża 1. 3 krzywica. Zachodny Michał wł. 
domu 1- 84 starość. Porczyńska Emilia córka ryma
rza 1- ® o*pa. Lander Tomasz piekarz 1. 57 gmźl. 
płuc. Kokowska Anna prebend. domu ubogich 1. 64 
suchoty. Kaszubińska Teofila córka litografa 1. 7 
zap. pł. Poremba Józef syn obyw. 1. 4 ospa. Biało- 
skórska Wilhelmina żona pens. nrzęd. 1. 50 rak. 
Kwaskowski Erazm major b. w. p. l, 81 splątanie 
kiszek. Bauer Joanna obyw. 1. 66 rak. Dołynczak 
Jan zarobnik 1. 25 dnr brzuszny. Krnkowier Wil
helm dyet. 1. 55 grnźl. pł. Bielecka Honorata córka 
nrzęd. m. 2 choieryna. Losch Markns kapelusznik 
1. 69 gangrena. Halber Chaje żona wł. domn 1. 70 
ndar mózgn. Korkes Lazar parasolnik 1. 50 tyfus. 
Konopacki Stanisław wychodźca 1. 66 ndar serca. 
Soknp Ignacy nrzęd. kolei 1. 55 wadc. serca. Dorż 
Jan stolarń 1. 69 ndar mósgn. Pilzer Anna żona
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kupci 1. 31 suchoty pł. Salcburger Anna wdowa po 
zed. 1. 84 starość. Wojtanowicz Józef drukarz 

1. d9 zap. plnc. Hromiński Józef kowal 1. 68 rak. 
Sonne Dawid Józef syn wekslarza 1. 2 dławiec. Wa
runek Piotr zarobnik 1. 29 gruźl. Sonneuberg Lazar 
syn tokarza 1 2 '/, zap. mózgu. Zacharski Wojciech 
malarz 1 57 gruil. Jez'erski Adam kandydat notar. 
1. 29 zap. mózga. Miatczeles Mojżesz kupiec 1. 68 
wysohn. pacierza. Gąsiorowski Julian syn lekarza 
1. 13 zap. szpikii.

Wiadomości lite rad ie  i artystyczne.
Teatr. Po dłuższym czasie wznowiono wczoraj 

3-aktową komedje pp. E. Augier’a i J . Sandea a 
p. t. „Zięć pana P o i r i e r s z t u k ę ,  którą z powodze
niem przedstawiano niemal na wszystkich większych 
cenach i należącą do rzędu tego rodzaju literatury 

dramatycznej, jaki zatraca się coraz bardziej pod 
piórem tegoczesnych autorów francuskich, goniących 
za afektami z poświęceniem warunków prawdy i 
piękna- Nie ma tu fantastycznego założenia, sztucznie 
zawikłanej intrygi, nieprawdopodobnych sytuacyj i 
jeszcze mniej prawdopodobnego rozwiązania. Zwykłe

Gospodarstwo: przemysł \ handel
Tow arzystw o galic. kasy zaliczkow ej we Lwo-

o/ej części akcji ratunkowej, powodzią tegoroczną 
spowodowanej.

Wiedeńskie pisma opozycyjne nie posiadają

sprawach chińskich odbiera inspiracje wprost 
ministerstwa spraw zagranicznych — przyznaje, 
że pogłoski o ponownem podjęcia przez rząd 

wie. W ynik  sprawdzenia bilansu za pierwsze dwa lata j  aję ae złości z powodu owacji dla rządu podczas chiński rokowań pokojowych są rzeczywiście pra-
czytmości Towarzystwa, to je s t za role 1872 i 1873. Po ■ uroczystości otwarcia kolei Arulańskiej Na czele, i waziwe. „Kroki podjęte przez rząd chiński" —
ostatni m zgromadzeniu Towarzystwa, odbytem d. 18. maja . jak  zwykle, kroczy Neue fr. Presse. Doniosła j pisze półurzędowy organ — nie są na tyle sta*

' nowcze, by mu można było ufać. Rząd francuskib. r., robiono uwagi iż szkoda, żo wiadomości o stanie j  0na, że na bankiecie w Bregencji wniósł deputo 
stowarzyszenia, podane urz-z podpalanego sorawo-dawcę wany dr. Oe l z  toast na cześć Czechów i Pola

‘ ków, dziękując im za pieniądze, dane na budowę 
kolei Arulańskiej. Toast ten miał wzbudzić ogro-

na tem zebraniu komisji rewizyjnej, wybranej na zgroma 
dzeniu d. 4. nizin b. r., drukiem publikowane nie zostały.

Nie uczyt.iono tego, gdyż wtenczas były znane tylko 
ogólne cyfry jakie przy :-b ;t krótkun czasie badań j 'd y 
nie oznaczyć się dały, i wiadomą była tylko ta  ogólna 
kwota niedoboru zł. 34,405.06 a. w., który przedstawił się 
z zestawienia snrowego bilansu

Dla dojścia do ścisłego oznacz-nia tak oałego niedo
boru, jak również wykazania z czego i kiedy on powstał, 
aby Towarzystwo otrzymało przez to należytą podstawę 
pociągnięcia do odpowiedzialności wszystkich winnyoh 
i odpowiadających za tenże, okazało się koniecznem dokła
dne zbadanie ksiąg " bilansów Towarzystwa od początku 
jego istnienia; spostrzeżono bowiem, że zacząwszy od 
pierwszego z tych bilansów wszystkie .ą fałszywe.

Praca około tego jest niezmiernie żmndna zwłaszcza 
tow arzyskie stosunki stanowią tło  wyżuazwanej ko- j wobec nadzwyczajnego zawikUnia i nie dającego się wy- 
medji o lekko nałożonym kolorycie dramatycznym, razić nieporządku, o>az licznych wadliwośoi w prowadze- 
którą w szczupłem otoczeniu rozgryw ają pomiędzy j niu ksiąg Towarzystwa, w którem, przez 
sobą trzy  tylko osoby, wzięte z życia z codziennemi
ich przymiotami i wadami. W budowie sztuki nie ma 
scen, obmyślanych na drażnienie nerwów, nie ma owych 
końcówek aktowych, które grają się niejako same 
gwoli niechybnych prawie oklasków i wywoływań; 
prostota nkładu jest główną zaletą tego obrazku dra
matycznego, a spokojne, bezpretensjonalne oddanie 
charakterów postaci, umieszczonych na pierwszym 
planie, głównym warunkiem powodzenia. Większa 
-część licznie zgromadzonej publiczności przyjęła nader 
życzliwie wznowieaie ntwora, celującego poważnemi 
dodatniemi stronami.

P. Woleński przedstawił z całą swobodą i na
leżytą dystynkcją chwiejny wprawdzie, lecz w grun
cie rzeczy szlachetny charakter margrabiego Gastona. 
de Presles.

Po raz pierwszy w! dnieliśmy wczoraj p. Wojda- 
łowicza w roli par excellence charakterystycznej, w góloyoh uwidocznia s-ę następnjąoo .*

definicji, w

siereg lat
istnienia tegoż, robiono bilanse b e z  z a m y k a n i a  p o 
s z c z e g ó l n y c h  r a c h u n k ó w .  Musi się więc przecho
dzić w nioh pozycję za pozycją, aby rzeczywistość 
odszukać.

Osiągniętym dotąd stan iwezym rezultatem jest spraw
dzenie pierś;Bzego bilansu Towarzystwa za r. 1872 i 1873, 
a tem samem wykazanie o ile jest fałszywym i sporzą
dzenie prawdziwego. Była to najtrudniejsza i najmozol- 
u .jjsra część podjęfego zadania, bo miało się do czynienia 
z materjałf-m najdawniejszym i najbardziej zawikłanym. 
Dokonano też tego, mimo usiłowań pospiechu, dopiero 
z dniem 30. z. m.

Okazało się, że z ogólnego niedoboru, zł. 34,405.06 
a. w., wykazanego w bilansie surowym ułożonym przae 
komisję rewizyjną w maju b. r., przypada zaraz na ów 
pierwszy bilans Towarzystwa zł. 2,952.23'/, a- w .; o tyle 
bowiem ten bilans jest fałazywy, jak to W' cyfrach poszcze-

obseerniejssem znaczenin tej scenicznej 
roli p. Poirier. Była to próba, którą utalentowany 
artysta przebył z powodzeniem

Na poln liryczno-dramatycznem robi p. Stacho- 
wiczówna zadziwiające postępy. W roli Antoniny 
Poirier nie nstępuje ona w niczem artystkom, które 
widzieliśmy na scenie paryskiej i wiedeńskiej. C'est 
tout dire. (d )

* Dziś we czwartek dnia 25. września: 
„Cannes," opera w 4 aktach J. Bizeta, z panią 
Bocskaj w roii tytułowej.

* Jutro w piątek dnia 26. września: „Zięć pana 
Poiriei’,“ komedja w 3 aktach Emila Angier i Jn- 
Ijuss.a Sandeau i „Pożycz mi swej żoay,“ kom. w 2 
aktach M. Wesvali*res.

* W sobotę duia 27 września po raz pierwazy: 
„Pierścień rodzinny' (Gillette de Narbonne), opera 
komiczna w 3 aktach pp. Ghiyot i Duru, muzyka E. 
Andran.

Mierzwiński występował dnia 19. w teatrze kró
lewskim w Tnrynie w partji Arnolda v „Wilhelmie 
Tellu," a wszyscy krytycy tamtejsi godzą się na to, 
te  rodak nasz jest najznakomitszym z obecnych 
tenorów.

VIII. zeszyt Zbioru usiaw i rozporz dzeń 
administracyjnych Jana Rudolfa Kasparka, który 
przed kilku dniami wyszedł, mieści w sobie dalszy 
ciąg dodatkowych rozporządzeń do ustawy przemy- 

owej, od § 32. zaczynając, do końca, przy § 74. 
odaje przepisy o książkach robotniczych; ustawę o 
lspektorach przemysłowych, o sądach przemysłowych 

\.4otąd w Galicji niezaprowadzonych); o organizacji 
lab  handlowych i przemysłowych, wraz z nową ordy
nacją wyborczą dla krakowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej (ordynacje wyborcze dla Izby lwowskiej 
iŁrodzkiej, nie wyszły jeszcze w polskim przekładzie); 

we o handln obnośnym wraz z wykonawczemi i 
atkowemi rozporządzeniami, o zarobkowościach 

zSPżonych do handlu obneśnego;
i innych oznaczeń przemysłowych; o ochronie wzorów a 
i modeli dla wyrobów przemysłowych; o przywilejach ; śnie 
o składach; giełdach; stręczycielach handlowych; peł 
nomocnikach podróżujących i ajentach handlowych; 
o młynach; o monecie, o papierach monetę zastępu
jących, o papierach kredytowych, więc o obligacjach 

ugu państwa, inuemnizacyjnych, biletach zastawnych 
galicyjskiego i krakowskiego Towarzystwa kredyto
wego i ziemskiego, o Banku krajowym, o ubezpie- 
zeniu praw posiadrcay listów zastawnych, o kasach 

oszczędności tak nierządowych, jakoteż i rządowych, 
pocztowych.

Kurs zbiorowy dla nauki je*yka francuskiego 
otworzył i w tym roku znany we Lwowie nauczyciel 
tego języka, p F  e l i x. Kurs rzeczony składa się z 
dwu oddziałów: I. dla początkujących, trzy razy ty
godniowo; II. dla nczniów posiadającyoh ju i pawte 
początki, również trzy razy tygodniowo. Oplata mie- 
nięczna od ucznia wynosi zaledwie 2 zł , od uozeuni- 

3 zł. Zarazem otwiera p. Kolii dla władających 
ul tym językiem wyższy kurs języka i łiteratnry.

Jan Strauss, „Król walca*, obchodzić będzie d.
15. października br. 40-letni jubileusz karjery arty
stycznej. "Wiedeń przygotownjo mu formalną owację.

Różnice w stanie biernym bilanau: 
opuszczony zupełnie fundusz

re z e rw o w y .............................
mniejszy od rzeczywistego wy

kazany stan udziałów o . :
mniejszy od rzeczywistego stan 

vi kładek na procenta z u- 
względnieniem rachnnku na
leżnych od tychże odsetek o 

razem mniejszym wykazano

26. ---

1,557.09

813.81

stan bierny niż był rzeczy
wiście o ................................. . 2>896*90

Różnice w stanie czynnym bilansu:
-ii; poży czkach wraz z kosztami 

sądowemi było mniej „iż
wykazami ............................  52.22

w odsetkach n p izó i zapłaco
nych po:'ano za wiele . .

r   .......................................... 66.34
potrąciwszy od tej kwoty ró

żnicę gotówki kasowej wsta
wionej do bilansu mniejszej 
niż zapisana w księdze kasy ( ) ^ _ 0 0

w. a.

podano za wiele stann czynnego 
Jest więc bilans dawny, zro

biony łącznie za rok 1872 
i 1873, fałszywym, ponieważ 
korzystniej przedstawiającym 
stan Towarzystwa niż był 
w rzeczywistości o . . . .

Bilans za ten cias sporządzony obecnie.

55 S31/, a- w.

2.952.23 V,
zgodnym jest

j

Z izby sądowej.
Tarnopol 23. w m śnia.

(Rozruchy w Kopyczyńcach.)
(Ciąg dalszy.)

Po wylosowaniu sędziów przysięgłych, przysti 
piono do przesłuchania obwinionych w tym porządku, 
w jakim oni stoją w akcie oskarżenia. Zeznania ich 
są mało znaczące, nadto miejscami sprzeczne z pro
tokołem indagacyj przed sędzią śledczym.

Nieco ważniejsze są jedynie zeznania obwinionego 
O l e j n i k a  Michała, który przyznaje słowa powie
dziane do zastępcy obszarn dworskiego: „Staroho
rządcę pochowałyśmo na starym cmeutari, a nowoho 
pochowamo za nowym."

Ma ra k  Mikołaj wspomina o tem , że żandarm 
policzkował wieln i bił kolbą i t. d.

K u r z e l n i k  Stefan, ranny, chorował l f  Zgo
dni. Knlę wydobyto mn z ramienia dośó szczęśliwie. 
Przeczy on wszystkiemn.

K o s t e k  Kość cytnje" innego świadka na swe 
usprawiedliwienie.

Wszyscy zaprzeczają jednozgodnie, jakoby ka- 
ieni ni rzucali na żandarmów.

v>o przesłuchaniu wszystkich 35 obwinionych, o 
godz'rie wpół do 9ej wieczór odroczono rozprawę do 
dnia następnego.

Zeznania świadków, jako to rządcy H o f m a n a ,  
księdra miejscowego, wójta i innych osobistości po 
ważniejszych, będą zapewne ważniejsze i niezawodnie 
wpłyt i  na wyrok._______________  (O. d. n.)

zupełnie z wynikiem z obrotn kasowego, tu o z e ł rachunku 
zysków i strat. Przy bilansie dawniej robionym nie podano 
wcale obrotu kasowego, który wykazuje deficyt kasy 
w kwooie zł. 2/91.11 a. w. w obec czego była w Towa 
rzystwie strata a nie zyBk w bilansie tyrc f fs/.ywie wy 
kazsny. Nie podano też przy nim rachunku zysków i strat, 
przedstawiającego stratę w kwocie zł. 1,069.29’/, a. w., 

o ochronie znaków* lecz wstawiono do bilansu jako zysk kwotę zł. 188A94 
w. Te dwie ostatnie kwoty razem wzięte stanowią wł»

 e sumę wyżej wy-azsną, o jaką bilans za rok 1872
i 1878 był zrobiony błędnie to jest zł. 2,962.23'/, a. w.

Suma ta, będą" częścią całego niedi boru Towarzy
stwa, jest pozytywnie oznaczonym niedoborem z r. 1872 
i 1873. Gdy więc winni za ten brak z owego czasu, 
w myśl ustawy z d. 9. kwietnia 1873 r. i statutu stowa
rzyszenia, tudzież uchwały ostatniego walnego zebrania do 
odszkodowania pociągnięci teraz zostaną, to będzie odnie 
sioDy pierwszy praktyczny skutek ze śoisłego sprawdzenia 
bilansów i wykazania fałszywości tychże.

Ze sprawdzeniem następnyoh b lsnsów Towarzystwo, 
a tem samem wykazaniem z czego i w którym czasie po
wstał dols/.y niedobór, powinno pójść coraz prędzej, gdyż 
materjał do tego jest o wiele lepszy niż poprzedni i coraz 
bliższy chwili obecnej, zetem do zbadania łatwiejszy.

Obdarzony zaufaniem walnego zgromad enia członków, 
które mnie wybrało do komisji rewizyjnej mającej spraw
dzić bilanse tegoż, i przeprowadzając głównie to zadanie, 
uważam za obowiązek, w obe.i dotyczących stosunków 

tego, że można się dziś czemś pozytywnem z publiczne 
śoią podzielić, podać przytoczone niniejsrem szczegóły do 
ogólne wiądomości interesowanych, by zaspokoić przez 
to, ohoó w części, slnszną ich ciekawość.

We Lwowie dnia 21. września 1884 r.
Wlad. Waci. Lech.

% kolei Karola Ludwika. Dochody od U . do 20. 
września b r. wynosiły na przestrzeni Kraków - Lwów 
215 248 złr. 11 ot., o 61.000 słr. 12 ct. mniej, niż w tym 
samym czasie roku zeszłego; na przestrzeni Lwów-Brody- 
Podwołoczysk* 47 846 z l i  1 ct., o 8661 zlr. 94 ct. mniej, 
niż w roku zeszłym. Dotyebczesowy doohód tegoroczny 
wynosi na starej linji 5,455.993 złr. 91 ot., o 365.475 złr. 
78 ct. mniej niż w roku przeszłym, na nowej linji 1,322.688 
złr., o 70 0 złr. 51 ct. mniej, niż w rokn zeszłym.

Wiedeń 23. września. Na dzisiejszy targ dowiezio
no 1514 sztuk ciężkich bakonów, 1826 średnich i 3886 
warchlaków.

Płaoono za ciężkie bakony złr. 42'— do 43— , 
średnie 40*-— do 42 —, warohlaki 34*— do 42'— za 
100 kilo żywej wagi baz podatku.

A. Krzysztofowicz di Gomp. Caffe Stierbóok, albo
Prsterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 25. września.

Wybór posła do Rady państwa z większych 
posiadłości okręgu Lwów-Gródek, w miejsce p. 
Oswalda B a r t m a ń s k i e g o ,  rozpisany został na 
dzień 21. października br.

Sejm otrzyma wkrótce od W ydziału krajowe
go dwa przedłożenia: jedno o meljoracjach podjąć 
się mających kosztem funduszów melioracyjnych 

państwa i kraju , drugie o regulacji rzek jako dal-

muą niechęć, a obecni ministrowie mieli demon
stracyjnie opuścić salę. Uwagi, jakie Neue fr. 
Presse dołączyła do tego rzekomego faktu , por 
wtórzyły skwapliwie wszystkie opozycyjne pisma. 
Ile w nim prawdy i jak  daleko sięga tendencyj 
ność w przekręcaniu faktów przez N. fr. Presse, wy
nika z następującego oświadczenia starej Presse: 
„Sprawozdawca jednego z pism tutejszych podjął 
się trudnego zadania zamącenia tej pięknej uro
czystości, podsuwając dr. O e l z  o wi  słowa, k tó 
rych nigdy nie wypowiedział. Dr. Oelz mówił o 
Czechach i Polakach, ale bynajmniej nie dzięko 
wał za żadne pieniądze. Toast jego przyjęto jak 
wszystkie inne oklaskam i, a ministrowie wydalili 
się, bo bankiet już się był skończył. Na komersie, 
jaki się potem o d b y ł, m iało rzeczywiście kilku 
opozycyjnych posłów wyrazić swoją niechęć z po
wodu wystąpienia d ra O e l z  a."

W Sejmie czeskim odbyło się 22 bm. pier
wsze czytanie wnioskn H e r b s t a  o utworzenie 
jednolitych co do narodowości okręgów polity
cznych w Czechach. Wnioskodawca wywodził, że 
tak i podział kraju istnieje już pod względem 
okręgów szkolnych, i że sprzeciwiają mu się je 
dynie względy biurokratyczne i budżetowe, które 
stara ł się zbijać. Wniosek odesłano do komisji 
gminnej, a nie do osobno a d  h o c  wybranej, ja 
kiej żądał wnioskodawca. Na tem samem posie
dzeniu wystąpił Niemiec dr. Knoll z interpelacją 
wyliczającą wszystkie obelgi, policzki i guzy, jakie 
Niemcy od Czechów w ostatnich czasach otrzy 
mali i zapytującą namiestnika, czy nie ma zamia
ru wpłynąć na rząd, aby tenże zmienił swój sy
stem i obronił Niemców od teroryzm u Czechów.

Na posiedzeniu Sejmu w Lublanie dnia 23. 
b. m. wygłosił poseł S c h n e i d mowę, w której 
bardzo ostro występował przeciw polityce taryfo
wej kolei Południowej w obec Krainy. Mowę przy
jęto bardzo dobrze i uchwalono petycję do rządu 
i wysłanie deputacji do Wiednia.

Dnia 23. bm. odbyła się w Peszcie w po 
mieszkaniu m inistra wojny hr. B y l a n d t a -  
R h e i d t a  kilkugodzinna narada wspólnych mini
strów pod przewodnictwem m inistra spraw zagra
nicznych hr. K a 1 n o k y’e g o. Oprócz trzech współ 
nych ministrów, byli obecni na naradzie szef m a
rynarki w iceadm irał br. S t e r n e c k ,  szefowie 
sekcji S z ó g e n y i  i L a m b e r t  i kilku fachowych 
referentów. Wczoraj rozpoczęły się wspólne kon
ferencje ministrów celem ustanowienia przeszło- 
roesnego prelim inarza budżetowego.

Podług wiadomości, nadchodzących z Buda
pesztu, na tegorocznej sesji delegacyj wspólnych 
nie będą przedłożone akta dyplomatyczne. Takie 
i budżet bośniacki ma być przedłożony bez „expo- 
se". W opozycyjnych i przyjaznych rządowi wę
gierskich sferach delegacyjnych noszą się z my
ślą postawienia interpelacji w sprawie trójcesar- 
skiego zjazdu.

Neue fr. Presse donosi, że minister wojmy 
pozostanie jeszcze w Peszcie po konferencjach 
ministerjalnych dla porozumienia się z rządem 
węgierskim w kilku dość ważnych sprawach mię
dzy innemi w sprawie prestacyj wojennych. Na 
wzór bowiem podobnych ustaw państw obcych 
jest zamierzony projekt do ustawy regulującej 
sprawę owych prestacyj (oraz wynagrodzenia za 
nie) do których obowiązani są obywatele państwa 
w rasie wojny.

Sejm kroacki zbierze się dnia 30. b. m. Je 
dnym z pierwszych przedmiotów po ukonstytiio 
waniu się będzie wybór prawem ustanowionej 
liczby 40 posłów do Sejmu węgierskiego i trzech 
członków do Izby wyższej.

W Zagrzebiu zaczęło znowu wychodzić pismo 
Sloboda wydawane przez partję Starcewicza, peł
ne namiętnych wycieczek przeciw rządowi. S tron
nicy Starcewicza dopuszczają się na prowincji 
rozm aitych gwałtów przeciw niemiłym im wy
borcom, wskutek czego zarządzono surowe środki 
represyjne.

W iener M ig. Ztg. donosi z Berlina jako rzecz 
pewną, że na zjezdzie trójcesarskim postanowiono 
zażądać także od Anglji, Ameryki i Szwajcarji 
traktowania i wydawania anarchistów jako zwy
czajnych zbrodniarzy.

Wielkie wrażenie wywarł na wszystkich par- 
tjach niemieckich, zajętych jak  wiadomo obecnie 
wyborami do Rady państwa, artykuł Nordd. Allg. 
Ztg., k tóry w ostry sposób krytykuje wystąpienie 
B e n n i g s e n a ,  znanego przywć Icy nacjonał li
berałów. Nawet w kołach przyjaciół p. Bennig
sena wywołała — zdaniem wspomnianego orga
nu — jego mowa pewne rozczarowanie i niechęć 
i nie można się dziwić, jeżeli sprzyjająca libera
łom Harnb. Corr. uważa mowę Benigsena aa ma
nifestację, szkodzącą sprawie stronnictwu. Arty
kuł Hamb. Cor., który Nordd. Allg. Ztg. skwa
pliwie cytuje, kończy się słowami: „Bennigsen
zdaje się mógł działać tylko w chwili, kiedy 
wpływ jego był nieograniczony. Żywa walka stron
nictw i kwestyj społecznych nie przemawia do 
niego, zamiast iżby miał nad niemi zapanować i 
zmusić do służenia sobie."

Policja pruska wydaliła z Berlina dziennika 
rza, niejakiego Bohme, motywując wydalenie tem, 
że był sądownie za przestępstwa prasowe karany, 
i że jego działalność dziennikarska niemile wpada 
w oko. Niektóre dzienniki pruskie robią nieśmiałą 
uwagę, że ten postępek policji jest wprost prze 
ciwny ustawie, k tóra każdemu Niemcowi pozwala 
przebywać tam, gdzie ma własne mieszkanie 
środki utrzymania a Bóhme był właśnie w tym 
wypadku.

Dotychczas mniemano, że wszelka akcja ze 
wnętrzna Austiji lub Niemiec jest bezwzględnie 
casus foederis. Tymczasem bynajmniej tak nie 
jest. Niemcy oświadczyły stanowczo — zdaniem 
praskiej P olitik  — że uśmierzenie jej konfliktu 
ostatniego z Anglią jest wyłącznie jej rzeczą 
wcale nie wchodzi w zakres przymierza austro- 
niemieckiego.

Według paryzkiego Matin, Francja zwraca 
się ku polityce ceł protekcyjnych, a pierwszym do 
tego krokiem, jest wezwanie rajdowe, 'ystósowane 
do towarzystw kolei żelaznych, ażeby wypowie
działy międzynarodowe trak ta ty  taryfowe. Kolej 
Wschodnia już się zastosowała do tego wezwania 
rządn.

Paryska Republiąue Frangaise —■ która w

wie z doświadczenia, ile warte są zapewnienia 
wierności Chin, musi więc uważać, czy za temi 
krokami pokojowemi nie ma ukrytych zamysłów 
tajnych, któreby miały n a  celu ubezwładuienie naszej 
akcji, by po utrzym ania zawieszenia broni w 
chwili stanowczej znów się nam z rąk  wy
m inąć.

Jenerał-lejtnant Kochanow zatwierdzonym zo
sta ł jako jenerał gubernator Wileński, i otrzym ał 
order A leksandra Newskiego.

Watykański korespondent Polit. Corr. przed
stawia pismo papiezkie do kardynała J a c o b i -  
n i e g o  o urządzenia szpitalu dla chorych na 
cholerę w pobliżu W atykanu, jako koronę dzieła 
miłości chrześcijańskiej objawionej przez kler pod
czas epidemji. Cała prasa gorąco chwali postępo
wanie kleru, a szczególnie kardynała S a n  F e  l i ce ,  
który spotykał się z królem H u m b e r t e m  a  łoża
chorych W Neapolu niestety chciano temu sp o - |j ^mów*0 ^  
tkaniu nadać cechę polityczną i łączono z niem ' 
kombinacje o zawarciu ugody między królem a 
papieżem. Jest to atoli próżne m arzenie— cholera 
nie może łączyć tego, co z natury swojej nie da 
się połączyć.

Król H u m b e r t  ma przybyć ju tro  do P o r 
dę  n o  n e  na manewra. Przygotowują się tam  na 
świetne przyjęcie jego. Król zamieszka w pałacu 
Porziow.

Ze Szwajcarji donoszą, że między anarch i
stami zapanował w ostatnich dniach wielki ruch 
z powoda przybycia P e n k e r t a  z Londynu.
Rada związkowa wydali zapewno kilku an a r
chistów.

W Bukareszcie kolportują pogłoskę, że rząd  
ofiarował C o g o l n i c e a n i e  posadę posła na 
dworze wiedeńskim; za prawdopodobniejsze uwa- 
ź: ją  atoli wstąpienie Cogolniceana do gabinetu 
nominację B a l a c e a n a  posłem w Paryża.

susfcr. 104 50, fśftcje banku Uni^a 88 25, Akcje Ka -cl*. 
Ludwika 267*60, Afcoje kolei północnej 236*—, Akcje kn;oi 
południ: wei 146 80, Akcja kolei Alfóldzkiej 178*25, Ak y, 
ataatabahn 301*40 Akcje kolei Lr-owskc ^zermowieck*-; 
191*60, Akcje koiei węgier. półaocno-wscbodniej 165*;.0, 
Wiedeńskie losy 125*90 Akcje kolei Rudolfa —*—, AioJ.i 
kolei Albrechta —■—, Węgierskie obligacje pańs* t.*fc 
7! złocic 102 26, Galicyjskie oblig. indemnizai "jne 101*—, 
*„js» Mgala?j; Cisy 115*60. Losy tureckie 20*75, Węgierska 
rent* 92*25 Akcje banku związkowego 102 75, Akcje banku 
obi nowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galinyjskiej —*—- 
Akcjv kolei paustwowej —* -, Rubel papierowy l*23,/„ 
Węgierskie losy 114*50. Marek niemiecki 69 50. Dsposo* ■
* ve: mdłe

W i e d e ń  d. 24. września godz. 6 min. 61. J  sdnolity 
dług państwa » l.snknotacfe 80*60, w srebrze 8 i f 0 ,  Renfe 
w złocie 103 90, 5•/„ anstr, ren ti marcowa 95*80, Akcj 
t  aki wiedeńskiego 849 —, kredytowego 287 90. Londs 
121 60 Srebro —*—, Napoleon der 9*66'/, Dukat- ces 
s*e.E. i  77, 100 marek niemieckioh 59*65

B e r l i n  d. 24. wrzessin godi:ns. 5 mi i 20. Sosyjsl 
banknoty 206 75, Akcje kredytowe 486 — Lombardy 
249*60, Galicyjski-112*30, Kolei rumuńskiej 60*10, Austrj* 
;->.ie banknoty 167 60. Po zamknięcie giełdy*, kredytów* 
—*—, Lombardy —*—.

P a r y ż  3°/0 Renta 78*45.
T e l e g r a m y  * b o ż o  -jtre. d *24. wrześniu W i e

Pszenica 7*75, do 9 25 zlr., żyto —*— do  • -
sir,  jęczmień -■*.- to —*— słr., kukarudza — — do
—*— złr., o** las — *— a a -, okowita pr. 10.000 litsr

8*75 zfe B n d u  p e e z t :  Pszenica 10G
(na jesień) 7 86 d o ' 7*88 .= t.łr., rzepak 

(na siarpień-wrzesicó) 12*‘/n złr. Ł t r l i n :  Pszenica żmm 
na lipiec) 148*25r m.. żyto — — m. spirytus loor 
48*— m.. olej rzepakowy 53*30 m. P a r y ż :  mąki 159
klgr. 46*75 fr., olej sepakowy —*—, spirytus —*— fr.

N a l t ł i .  W i - d e ń 2 5  września: 14*— do 14’25.
B r e m a :  *7*50 do —*—. H a m b u r g :  7*70, na lipiec 
7*70. es sier pi ań - grudzień 7*70. A n t w e r p j a ;  na
lipieo 19*‘/ł- N o ’.v y-Yo r k : 7*’/,. F i l  a d e l f j a :  7**/«•

Przyjechali do Lwowa d. 25. wrześmia
HOTEL ŻORZA. A. hr. Cetner z Podkamienia, B 

hr. Libieński z Mcś iisk, G. bar. Thoemel z Wiednia, A. 
Kozerslti z Warszawy, J. Trzebiński z Polski, J. H. Glis- 
kiewicz z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. F. Gamski z Przemyśla, Le- 
szozyński z Przemyśla, J  Ochocki z Wierzbowca, H. Pe- 
karek i J Klein z Wiednia

HOTEL ANGIELSKI. 8. Komarnicki z Zawadki, F. 
Jastrzębski z Ustrzyk górnyob, M. Borowski z Podhajeo, 
W. Błazowski z Drohobycza, hr. Wiśniewski z Wiednia, 
E. Olkiszewski z Wotczyszczowie, M. Lindenbaum z Dro
hobycza.

HOTEL LANGA. B. Reichel z Berlina, F. Hess i H. 
Leo z Pragi.

HOTEL WARSZAW SKI. L. Zoller z Czerniowiec, S. 
Rosenbanm ze Zbaraża.

HOTAL LAZARUSA. A. Pcscer z Wiednia, J . Lin- 
denbaum, P. Kulczycki i E. H. Sohr er z Drohobycza, J  
Kuzłowski z Zinotki.

BANK KRAJOWY
T77*e Lr^arcwie 1 ttt* *42. zastępstwach.

przyjmuje lokacje gotówki: 
na 3, 3‘/» i 4°/0 asygnaty kasowe 
n-'; 4°/0 książeczki -wkładkowe

(500 zlr. bez wypowiedzenia).
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:

4'/,%  listy zastawne Banku krajowego,
5°/o obligacje komunalne Banku krajowego,
41/1°/o '  ®°/o obligacje pożyczki krajowe.

2408 8 - 0

* W s z © l ł s i e  
losy, listy zastawne, akcje, obli

gacje pierwszeństwa i renty
najtaniej w kantorze wymiany

SO K A L  i L IL IE N .
.Apteka RUCKERA we Lwowie

poleca
Rohq piękności i i f s s e ^ ie  koemotyki i p&chnldla,
p?L'£KPznme jakoteS prsec firmy ogłaszana, (ó)

Wszech nauk lekarskich

, „we M m li PoMbeo."
(D.) Wiedeń 25. września. Podwyższenie bu

dżetu wojennego dotyczy przeważnie wydatków 
zwyczajnych, natom iast w wydatkach nadzwyczaj
nych (tz. e itraordinarium ), są niektóre pozycje 
znacznie zmniejszone. Ogólna nadwyżka, żądana 
przez ministra wojny, wynosi dwa miljony. Budżet 
m arynarki obejmuje również znaczne podwyższe
nie. Idzie bowiem o sprawienie szybkolotnych 
parowców awizowych, z których każdy kosztuje 
1,220.000 złr.

(D) Peszt 25. września. W czoraj rozpoczęły się 
merytoryczne konferencje budżetowe, Minister 
przedlitawsk. skarbu dr. D u n a j e w s k i  podniósł 
przeciw podwyższeniu budżetu wojennego wielce 
poważne zarzuty. W tym samym dachu przema 
wiał reprezentant rządu węgierskiego.

W tej samej sprawie pisze Pester Lloyd  
Żądane podwyższenia budżetu nie mogą być ża
dną m iarą w całej ich objętości przyzwolone.
Z jednej strony pokój Europy zapewniony jest na 
długie czasy, z drugiej znów stosunki finansowe 
obu połów monarcbji bynajmniej nie są świetne.
Przeciw reaktywowaniu zakładu „Josephinum* 
sprzeciwia się stanowczo rząd węgierski nietylko 
z finansowych, lecz zarówno z narodowych wzglę
dów. Z tego powodu powinien m inister wojny wy
kreślić dotyczącą pozycję z prelim inarza swojego.

Telegramy biura koresp
Budapeszt 25. września. Wczorajsza wspólna 

konferencja ministrów, poświęcona ustanowieniu 
wspólnego budżetu, skończyła się późno po po 
łudniu. Dziś dalszy ciąg obrad wczorajszych. Kon
ferencja wspólna odbędzie się pod przewodnictwem 
cesarza w sototę.

Paryż 25. września. Prefekt policji zabronił 
urządzenia projektowanej w Paryżu wystawy dzieci, 
a to opierając się na orzeczeniu ko iritstu  lek ar
skiego, który zaopiniował, że byłoby rzeczą nie
bezpieczną przywozić z prowincji tyle dzieci w 
wieku od jednego do trzech la t i trzymać je ra 
zem w zamknięciu.

Bruksela 25. września. U dyrektora Journ'-1 
National, który w ostatnich dniach ogłaszał a r ty - ! 
kuły republikańskie, z.irządzono rewizję. W loka-i 
lu republikańskiej ligi skonfiskowano wszystkie 
dokumenty i spisy nazwisk. ;

Kair 25. września. Biuro Reutera donosi, źe 
rosyjski konsul jeneralny otrzymał rozkaz przyłą
czyć się do protestu mocarstw w sprawie likwida
cji długu. W dyplomatycznych kołach mówią, że 
Nubar pasza otrzym ał od przedstawicieli Francji,
Niemiec, Austrji i Rosji wspólną notę z kategory
cznym protestem. Propozycję Francji, żądającą o 
debrania pełnomocnictwa Nubarowi paszy, pozosta
wiono dalszej akcji dyplomatycznej. Tymczasowo 
zarząd cłowy dał ministrowi finansów zaliczkę w 
kwocie 8, względnie 12 tysięcy franków.

Wiadomo&ei giełdowe
Lwów d 24. września. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika i. 200 złr. 66*— do 
269*—, Kolei Lwu w ■Czern.-Jaesy 190 50 do 194 —, Banku 
hipot. galic. 286*— do 290*—, Bank'* kred. gal. 288* — do (
*243* - . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towaru, 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 98*75 do 99*75, Towarz. kredyt, 
gal. aiem. 4°/0 91 40 do 9 3 —, To w. kred. gal. ziem. 5°/e 
98*75 do 99*76 Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 86*60 do 87 80, j 
Bankn krajowego 4*/„ °/0 w a. 91*— do 92*—, Banku 
hip. gal. 6°/o 101*50 do "2*50, Banku hip. gal. 5°/0 97*25 
do 98*25, Bankn hipot. gal. z 5% p*em. 99*10 do 100*10,
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. w łość.!
6°f0 60 25 do 62*: Gal zakł kred. włość 5% 60 25 do
62 50, Ogólno róln. kredyt, zakł, dla Gal. i Bnk. 6®/0 log ■
w 1. 15 - • — do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indem niza-■ . , ,
eyjne galic. 5°/„ 100*36 do 101 25, Komunalne gai. Zakład QrdvnUie od II —12 p rze d  DOłud. I Od 3 — 4  po połUO.
kred. włość 6°/o —*— do —*—,_5°/0 Obligi komun. Banku ‘ ___  _____
kraj. I. emisji 96*75 do 97 75, Pożyczki krajów, z r. 1878 "
6°/0 102*75 do 104*—, Pożyczki kr *owej z r. 1883 * R .ZO fiZ  in to r e B U jf iC f i  k f tŻ d P g O .
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 17*50 do 19 25,. M K A jŁ  lU ie r e o u jH !  . .
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety: W ciągu roku wydziela krew niepotrzebne jej «rła-
Dnk“J holenderski 5*64 do 5*7'. Dukat- cesarski 5*68 do<Q0we części, a mianowicie takie które w razie pozostania 
5*78, Napoleonder 9*63 do 9*73, Pół-imperjał rosyjski 9*95 , w organizmie, mogą wywołać najróżnorodniejsze i najcięż- 
do 9 95, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel rosyjski Bl;e choroby. Otóż właśnie jesień i wiosna są odpowiednią 
papierowy 1*32*/, do l*24’/i» 100 marek niemieckich 59*40 ■ -,0rą  od rapobieżenia tym ohorobom przez wydalenie tych 
do 60*10, Srebro za 100 z l r . —*— do —*—, Kupony V;y(j zielonych zbytecznych częśc. składowych krwi, które 
w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza cyfra > tamują czynność poszczególnyoh organów i soków żółć 
wszystkich pozyoji znaczy: „płacą," druga „żądają.* i j BZiaz), a dokonać można tego przez nieszkodliwą kura-

W i e d e ń  rl, 25. września gadzina 10. min. 30. Akcje ; cję przeczyszczającą. Zaieció należy nie tylko tym, którzy 
kredytowe 283 50, Anglo-Austr. 104*Ł0, Akoje banka Union ' cierpią na niestrawność, obstrukcję, wzdęcia, wyrznty, 
88*—, żele Karola Ludwika 267*50, Połudn. 147 25, | nderząnia krwi, zawrót, ociężałość członków, hipochondrję, 
LiecL papierowa — , Liety zastawne galic. >nku hipot. ■ histerję, hemoroidy, boleści w żołądku, wątroby i kiszek,
—* ,  Galieyiski bank rustykalny -  Obligi ąf ale także takim, którzy mają się za zdrowych ażeby prze-
pożyczki kn owej z roku 1383 91* - s Lcsy t. rokn czyszczyli sobie przez systematyc :ną knrację krew ten
1864 —— Napoleonder 9*66‘/„ Bubel papierowy **23*/.- najdroższy sok życia. Najodpowiedniejszym w tym celu 
Usposobienie: chwiejne. ' środkiem są pigułki szwajcarskie apt. Ryszarda Brandta,

Wiedeń d. 24. września godz. 1 min. 40. Akcje nip uznane przez najznakomitsze powagi lekarskie aa absolu
tów. gór*. 5 4 —, Węg. akcjo kredyt. 287*25, *koje [ tnie nieszkodliwe a skuteczne. Pudełko 70 ct. w aptekach.

były lekarz szpitala powszechnego we Lwowie 
osiadł w Tarnopolu

i  m i e s z k a  p r z y  u l i - t y  I w a ń s k i e j .

Wszelkie informacje
co do pewnej i korzystnej

lokacji kapitałów
udziela chętnie jak n a j d o k ł a d r  ej 3

AUGUST SCBMBEB&
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

W E LW OW IE.

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .  

Okulista

Dr. H. 3lachek
mieszka przy ulicy Wałowej 1 .1 L piętro

w domu p. Bałłabana.



DZIENNIK POLSKI

FORTEPIANY.
Do głównego składu fortepianów i pianin

Ł. MARKA
nadeszły nowe transporta instrumentów 
najnowszej Abstrakcji przez właśoiciela 
osobiście Wybranych. Ceny fabryczne z o
puazczecgjjj rabata. Gwarancja na 10 lat 
l  am7'd największa wypożyczalnia.

IZYDORA OSTROWSKA
uczennica p. Fridericl Jakowiekiej,
byłej primadonny opery medjolaóskiej 
i p. P a s s y  C o rn e t ty ,  byłej prima-1 

donny opery wiedeńskiej, 
z początkiem października przybywa do 
Lwowa i rozpoczyna n an k ę  śp ie w a .

Bliższa wiadomość tymczasowo u p. 
Michaliny Ostrowskiej, Rynek 1. 26 
II. piętro. 2554 3—31

FORTEPIANY
zupełnie nowe słynnej firmy Hamburgera lub 

t hytraozka z amerykańską konstrukcją 
poleca 2471 3 -1 0

A .  A l s c ł i e r
ul. Akademicka 1. 26.

PODRĘCZNIK
dla

O g p r o ć L r j j J s
uzdolniony do zakładania ogrodu 
i plantacji chmielowej, żonaty, 
poszukuje od 1. listopada odpo
wiedniego miejsca. Adres: Win
centy Josepni Rohatyn w Pod- 
kamieniu. 2476 i_o

ułożył

ZYGMUNT MEDYECZKY
Cena 3 złr.

U autora w biurze Towarzystwa wzaje 
mnego kredytu. Lwów ulica Halicka 1. 13.

Na sezon polowania!
polecają 2304 12—0

Śrut, lotki, kule i kapsle.
Uniwersalne smarowidło

n iep rz em a k a ln e  do  bu tów .

Smarowidło podeszwoctironne.
Czernidło i lakier do skór

po najtańszych cenach

HtBNER i HANKE
T*re L w o w i e .

OGŁOSZENIE.
Obora zarodowa 

czystej krwi holenderskiej
w Czernichowie, 

ma na sprzedaż:
1. Buhajka, liczącego 11 m iesięcy;
2. Buhajka, liczącego 5 m iesięcy;
3. Krowę, liczącą 2*/, roku ;
4. 2 jałówki, liczące po 15 miesięcy,
5. Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy.

Z D relcji kraj. śrel szkoły roli
2476 1—8 w Czernichowie.

Ściereczki
do p ro ch u , s z k ła  i poroelany ,

z płótna galicyjskiego, tnzin po złr. 2'40, 
cienkie tuzin po złr. 3'60, 

z kolorowemi brze| mi tuz: i po złr. 2'80, 
3'40 4 złr.,

z kolorowem brzegami i napisami do szkłe 
i porcelany tuzin po złr. 6-40, 

jedw abi e szare do prochu tuzin po złi 
216 I 3-96,

-nag low n ik i po cnt. 70 i 80, 
s ie n n ik i szare płócń nne po 2 złr . dreli

chowe w pasy kolorowe po złr. SAO. 
2-70, 2-80, 3 i 3-60

poleca 2425 2 -0

MAGAZYN MARKIEWICZA
w e Lw ow ie, plac Marjackl I. 10.

Młody cziowiek
z kilkuletnią praktyką przy gospo
darstw ie poszukuje odpowiednego 

miejsca.
Łaskawe zgłoszenia pod adresą : 

T J .  U .  w Administracji „Dziennika 
Polskiego."

Wielka ilość
resztek sukna

(3 — 4 metrów)
wszelkich kolorów, na ubrania 
męskie, przesyła na żądanie; 

sztuczka po S  złr.

L. STORCH w Bernie (Koma).
^  R o d s rj io r-a ru  <>.veż- ilukł*- 
^  dn ie  ozreślió . 2044 26 52

j  Próbki rozsjłaaiy za uadesia- 
♦  niem 10 cent. mark pocztowej i 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ e t

z Baden i YiJslan
słodkie i dojrzałe, po złr. 2"50 kosz 
"i kilogramowy, franco do każdej 

stacji za pobraniem pocztowem

ANTONI RIESS,
Baden pod Wiedniem

I IN ST Y T U T
naukowy wojskowy

we LWOWIE, ulica Piekarska I. 21 
i w  CZERNIOWCACH, nlicayŚw.

Mikołaja I. 11,
nowo otworzony, przygotowuje do egza
minów na jednorocznych ochotni
ków, do szko kaćeckioh i do wszyst 
kich o. k. Zakładów i akademij woj 
skowych, na ofioerów rezerwowych i do 
egzamiji ' kadeokioh, (na oficerów do 

linji i do obrony krajowej).
Pensjonat, tak dla powyższych ucz

niów, jakoteż dla uszęszczająoych do 
szkół publicznych i prywatystów, utrzy 
muje we Lwowń Dyrektor Zakładu, w 
Czerniowoaoh c. k. radca szkolny Wny 
Jan Limberger, przy nlioy Św. Miko
łaja 1. 11, we własnym domn, gdzie się 
też mieści Instytut. 2245 1—0

ISIoestlicłi,
Dyrektor Zakładu. 

Przyjmuje od g. 5 .-7 .  po południu.

A  A A i

Znana zaszczytnie od lat trzydziestu firma

MICHAŁ OBOGI
Lwów, ulica Strzelecka 1. 5,

dla wygody Szanown-j P. T. Publiczności 2407 7 -8

otwiera, ss dniem 11- 'września ISŜ Ł r.

FILIĘ KONFEKCJI DAMSKIEJ
przy ulicy Teatralnej I. 7.

Główny skład i pracownia pozostaje na dawnem miejscu.
r f  r ? !  w o  w  m

MERONA z Feslau szczep i t e i e p
poleca 2466 2—0

KAROL B A U A B A )
na prowincji rozseła odwrotną pocztą.

3461 2 -2

Bilard raramMowy
z trzem a kulami słoniowemi i 4ma 
kijami jes t z wolnej ręki do sprze

dania.
Bliższa wiadomość w handlu 

W. P. Lechickiego & Kosterkiewlcza
w Stryju. 3465 2 -

W y n a la z k u

p. L E S U E D R
w  P a ry ż a ,

ALLFMANDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabycia w Paryża n p. Gasi llier, 

74 rue de la Cńanssee d’A ntin; we Lwowie 
w aptece p. Mikolasoha. 2066 23—0

Winogrona kuracyjne!
Wysyła codzienni świeże w umyśl 
uie do tego urządzonych 5 do 6 k i
logramowych koszach ’’ard. - dobrze 
opakowane za pobraniem franco do 
każdej stacji pocztowej Anstro- Węgier.

Cena winogron:
Stołowe knraoyjne . klgr po 30 cnt. 
Muszkatołowe . . . klgr. po 40 ont.

Przy zamówieniu 10 koszów liczę 
o 5 ont. taniej za kilogram.

Lazar Reschofeky,
prodncent wina.

O .  L i s z k a  ( H e a r y a l j a )  
2472 obok Tokaju. 2—4 

i f y y f f f f f M r

% r i A S T E i l  1  H i r l . i A
LE Pei:C-r,!rL-ftE80ULlE»li

i i s  iy-uc p rzy ję ty  w Szpitalach
jako uc.jier>szy, najdogodniejszy, 

pi ..-jpewniejo/y i napnnfrj kosztowny 
^  ze śrouków

p r z e c i w

V; ć£AT.\RCM, KASZLOM, ZAPALENIE 
1* OY! HA W E K , PŁUC, C IER PIEN IO M  I KOLOM | 
Ą ECMATYCZ.YVM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.
£i
Td ■

! -  Ct

, D 'a  u D ikn ięc i*  n a u e k a n  » łu sn i .  « n u o « n v ch
nlastrom  naśl»<lnj:f.-.ym rb ap s ia  Le Pordru.,. 

.u lleau  w ym agać natezj we wszystkich 
I aptekach, rysunku i podpisów  powyżej unuesz-

| “ onl elł- ^ 0<Mw6rni8 zm niejszonych).

Skłi w Lwowie w aptekach
. Mikolascha i Krzyżanowskiego,

s Francuskie
znurówki

nąjlepszego krojn

kirapy“
krótkie i długie

p o l e o a

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
Lwów, plac Marjackl I. 6.

PIGUŁHBLłMCARDi
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Od 19° stycznia 1885 r. wszystkie 
flakony prawdziwych pigułek i syropu 
jodanu z  żelazem opatrzone zostaną 
Pieczęcią ochronną spółki fa
brykantów (L’Union des Fabri- 
cants) zawiązanej w celu zapobie
gania fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podra
bianych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek ścigać i pociągać 
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z  nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 
ogóle produktu, który nie będzie 
opatrzony 

firmą tejże 
spółki.
ApUkmrh 40, tiłka Bonaparte, Porył*

KREM W 0ZEL1N0W Y
niezaw odny środek

na w szelkie plamy na twarzy,
9 1 » i k  4 0  o n t .

2O°/0 kwas karbolow y 4*/, kilograma 
netto z flaszką hl szaoną i franko do ka
żdej atacii pocztowe. 2  złr. za nadesłaniem 
gotówki, lub 2  złr. 6 cnt. za zaliczką 

sprzedaje i rozsyła

J D - J R O  G h T T E I R T - d b .  
pod „Opatrznością Boską" w Kołomyi 

W ła d y s ła w  D ąb ro w sk i,
342-J 8—0 magister farmacji.

24.3 2 —6 T
Najprzedniejsze kuracyjne

f e s l a w s k i e  
i  b a d e ń s k i e
w koszykach po 4, 6 i 6 kilo

najstaranniej opakowane rozsyłają
S T .  M A R K I E W I C Z

w Rynku 1. 42 i

SADŁOISKI i MARKIEWICZ
w Rynku 1. 23 we Lwowie.

C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
SCHIJSTALa  1 SeSI

■w N o s s o l s r t o r t ,
.aopatrzyła swój skład w e L w ow ie , przy nllcy Karola Lndwika 1. 5 ,

w najnowsze powozy, jako to : bryczki, faetony, karety, „coupees", landauery} 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 

:sl jh  cenach. Zarząd magazynn przyjir.uje także wszelkie zamówienia na 
iprzęż, siodła i wszystkie przyrządy io  jazdy powozem lnb konno 
i wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie, 2048 4 4 —0

Renomowana od 1 8 4 8  roku istniejąca

Fabryka m ebli Jana Baara
we Wiedniu, II. Schóllerhof,

posiada wielki skład

g r © t © " ^ 7 ,3 7 , c ł i  i i r z ą - d - z e r i
dla potnieszkań, hotelów itp. i sprzedaj-) tysiące pojedynczych mebli 
wyrobu sto ' irskiego i tnplcerskiego, ula, zmniejszeni ■ składu poniżej 
wartości i idziela z najtańszego katalogn cen 1 rysunków, który gratis 
rozsyła, 12°/0 rabatu. Opakowanie oblicz?, się na 4°/0, za getówkę wolna do

wozem na cztery m.le w c-kali- y Wi-dnis. 2 8 12etap::

Pierwsza spółka

nadal.

przy ulicy Hetmańskiej I. 10.
Zaopatrzywszy swój skład gotowych 
sukien męskich w wielkie zapasy: 

Garniturów jesiennych i zimowych 
od 13 złr. i wyżej. _

Paleta jesienne i zimowe od 15 
złr. i wyżej.

Hawelaki, Meuźyk.iwy, Bundy, 
Marynarki do polowania i gospo
darki z Loden.

Ubrania dziecinne, poleca wszy
stko jak najstaranniej >naue, 
po cenach nadzwyczaj niskich. 

Zamówienia uskuteczniają się po cenach Jak najumiarkowańszyoh.
Próbki na żądanie wysetam y. “W  2376 7—0 

Dziękując P. T. Publiczności za dotychc: ,aowe względy polecamy się takowem 
Kreśląc z poważaniem Z A R Z Ą D .

- y  T ' T  W

Główny skład i pracownia
^nkień męskich

F E L I K S A  F E L I Ń S K I E G O
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 1.

Świeżo zaopatrzony w wielki i ŷbór najnowszych materyj 
wyrobów zagranicznych i krajowych

na sezon , esienny i zimowy,
wykonuje wszelkie zlecenia w jak najkrótszym czasie 

podług najświeższtj mody 2429 4-o

po cenach jak najumiarkowańszych.

„Złotym Kogutem”
we Lwowie,

p o l e c a
opłacone (franco) do każdej sta

cji pocztowej w Galicji

KAWT
5 kilo R i o ....................................... złr. 6*40.
5 Santos ........................... 6-8
5 C o lo m b a ........................ 7.20.
5 P o rto r ik o ........................ 8 - - .
6 Laguayra . . . . . . » 8-SO.
6 Ceylon drobniejsza . . . n 9-2)
6 Ceylon średnia . . . . n 1 0 - .
5 Ceylon dnża najprzedn. n 1040.
5 Złotej J a w y ................ 8 10-40
6 C eylon perłowej . . . . n 10-40
6 B Mocca arabskie., . n 10. -

A

W ie  m a  j u ś  m o l i ! !
bo 1L I I J C  jest niezawodnym środkiem do wy

tępienia moli wraz z zarodkami.
Flakon 60 cnt 148919-°

I P a p i e i *  o c h r a n i a j ą c y  futra, suknie, książki 
i t. p. przedmioty od moli.

Sztuka 3 cnt.
Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e ,  są nieocenionym naby

tkiem do przechowania większych ilości sukien.
Kilo 3 złr.

Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula,, Olej terpenty
nowy, Naftalina, są do nabycia w dowolnej ilości

w fabryce chemiczno-kosmetyczne j

JANA IHNATOWICZA.
Składy w łasne fabryczne w e L w ow ie , nlica Halicka 1. 25;

! r Krakowie Snkiennice 1. 2 0 ;  sr*r nabyć można w aptekach w Prze
myślu p. Nahlika; w Jaresławin p. Wisłockiego; -w Rzeszowie p. Karpiń
skiego i w droguerji p. Zacharskiego; w Stanisławowie p. M acury; w Tar- 
B08Jlu P. Jamrógiewicza; w Samborze p. M aresza; w Kołomyi p. Stenzla; 
w Miełon p. Pawlikow skiego; w Tarnowie pp. W ierzycki i Pion.
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iczy wmogronam
systemu dra Hebentanza w Wiedniu, w c. k. Volksgartenie, który 
już od dwóch la t istnieje, został i w tym roku 8. t. m. otwarty.

Tak wybór najskuteczniejszych winogron, jako też pod każdym 
względem racjonalne i dokładne kierownictwo Zakładu, oraz zna
komite skutki leczenia, osiągnięte już w poprzednich łatach, każą 
się spodziewać, iż w roku bieżącym Zakład ten licznie odv iedzany 
będzie.

Dr. Hebentanz zajął się kuracją winogronami, jako specjal- 
nem studjum, i system jego zupełnie się różni od systemu używa
nego przez jego poprzedników, on bowiem każe św-eżo wyciśnięty 
sok z winogron kubkami używać, a to podług potrzeby czysty lub 
z przymieszaniem taniny albo czerwonego wina.

Kuracja ta  okazała się 'przeważnie skuteczną na od-odzenie 
krwi, i zaleca się w wysokim stopniu w chronicznych cierpieniach 
żołądka i zastarzałych katarach płuc, nerek i pęcherza.

Zakład ten, znajdujący się pod osobistem kierownictwem 
dra Hebentanza, otwarty będzie przez dwa miesiące.

Prospekta przesyła na żądanie i bezpłatnie dr. Hebentanz 
w Wiedniu, VII., Lindengasse 9. 2463 2—3
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FABRYKA i SKŁAD BRONI

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą farbę dobrze kryjącą, 
szybko schnącą i z pięknym połyskiem do prze

ciągania drzwi, okien i t. p. 2359 23-0
p o le c a ją

H t T B N E R  i  H A N K E  L w ó w .
f T  T T  T  T  ł

S  ł z l l o ^ w e

BECZUŁKI WINA
poleca handel

K L U S K O -T O K IJ S K IC H  WIS
K. F. POPOWICZA

w  Tarnopolu.
1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2-10. 
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po złr. 2'30 i 2-50. 
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. 2’70 i 3 '—
I beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4'30 
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2 — .

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą żela- 
; znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, że 
i łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie. 

Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
ikolicy, zaręczam za smaczne, naturalue i lepsze wina 
,ak z Werszec, które w 5 kilowych beczkach przychodzą.

Proszę
o łaskawe zlecenia.

2086 12—^

1

O .  k .  u p r z y w i l .  g a l i o .  |

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

' r x 7~ ^  I _ A '\7 v r o ' \ * 7 - i e
i przez filie

w  Krakowie, Czerniowcaeh i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
I  4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
’  4‘ l. .. .. BO

* ^ Ś 7 * 0  X - i * ^ ś 7 * 0 T 7 7 ’1 0

ulica Karola Ludwika 1. 1.

IP oleca po cenach, n a ju m ia r k o w a ń s z y o h
największy wybór rewolwerów i broni myśliwskiej,

500 dubeltówek systemu Lancaster z n a j c e ln ie j s z y c h
fabryk świata na składzio.

Skład fabryczny I g l i c o  w e k  systemu TeSChH©rf t
o r a z  2461 2 — 12

Lancastrówek Diana
wyrobu Henri Piepera w Liege.

Największy skład Patronów do wszystkich dotąd 
istniejących systemów i kalibrów.

Cenniki illustrowane wyseła się na żądanie.
W  T T T T 1

Dttikae fa lim ritw  w ym agać podpis . K.
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech z—rnętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

TAMAR IND EN GRILLOM
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTALCIU PASTYLKI 1 iOZWALNIAJA.Cy’̂  

P iuw crw  Z A T W A R D Z E N IO M , H EM O RO ID O M , U D ER Z E N I0 ** 
G Ł O W Y , ŻÓ ŁC I, B R A K U  A P E T Y T U , N IE S T R A W N O Ś C I- UA®- 

T R Y C ZN Y M  C IE R PIE N IO M  ŹCR.ĄDKA I K IS Z E   ̂
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. -  - Nieodzow ny srouek 

podczas i pc dogach, również dla starćoy P~ ‘ - ' * 
zawiera żadnych substanoyi gwallewni® działaj«®y

. n a d a in  bia w v h o rn ie  d ła  c t;d z ie nU,i^podofilina itcT. nadaje się wybornie dla codsi*”
W PARYŻU a P. GRILLOM, apt. - W e w **y,t)Ł 'oft ?-Płaa:9.oij

■ o o o o o o o o o o o o o o o £ > 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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Lwów duia 7. stycznia 1884 r. 2004

(Przedruk nie będzie piaoony). D y i * e k < £ j l Ł »

72—0

i
o
o

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a sk ow n iok i . Papier ■ fabryki ozarlańskiej.

0 Uniwersalne pługi stalow©0 sięgające 4—8, 6—10 i 8—14 cali głęboko

0 3 14 skibowe Pł,igi pod siew i do p^renowZniS*
maszyny drylowe,

2 m aszy11̂  cio ^zerolsleg-o siew u, -walce, ^
W dostarcza jako specjalność a

f a b r y k a  m a s z y n  g o s p o d a r c z y c h
UMRATH & COMP., PRAG-DURNA.

Skład dla Morawy w  Bernie, Króna, Nr. 62.
» „ W ęgier w  Budapeszcie, Weitznerring, 60. ^

K a t a l o g i  g r a t i s .  ^41 7 — 12 Q
s o o o o o o o o q o o o o o o o o o o o o o o o o n

I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


